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Republiki 
Ludowej 

- • I • • 
naw1ązu1e z nim stosunki d.yplomatyczne 

WAREZAWA (PAP). Rząd R.P. uznał w dn:u 4 bm. Central
ny Rząd Chińskiej Republiki Ludowej z przi!WOdt'iczącym Mw
Tse-Tungiem na czele i postanowił nawiązać z rządem ty·n stosu'l
ki dyplnmatyczne. 

Będzie to dalszym krokiem r.a 
drodze do umocnien'a świ::itowe1p 
pokoju oraz b~zpieczeń.:;twa i do
brobytu narodów. 

SALA POSlfOZEN I 

ONZ I „ 

: ' 

W związku z tym wicemin. prof. dr Stanisła\v Leszczycki, 
kierownik Ministerstwa Spraw Zagran:cznych, wysłał do 
Jninistra Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej -

Za ministra Spraw Zagranicz D 1 d ł • ONZ 
nych wiceminister prof. dr o arowa maszyna o g osowan1a na 
STANlSŁA W LESZCZYCKI .„„„.„„.„.„„„ •• „„ •• „.„ •• „„„.„ •• .-.„„.„„„.„„„„1:.„ 

Czu·En-Lai telegram następującej treści: 

i samostanow:en;a. 'Trwająca dzie 
siatki lat bahaten'-'a walka ludu 
ch~ńskiego o wylwolen:e spod u
cisku rodzimej reakcji i zagran;cz
nych imperialistów cieszyła sic; 
najwyższą sympaE-1 i gorącym po 
pardem mas ludo\<:ych Polski. 
Była przykladem zagr7.ew~ją·~ym 
do walki wszystk:e Judy 1n.łujące 
wolność i pokój. 

dyplomatycznych pomiędzy ' ·z;i
dem Rzeczypospolitej Polskiej a 
rządem Chińskiej Republiki Lu-:ło 
wej. Jestem przekonany, że pomię 
O.l\ n.jszvmi n<lrodami oraz rzą
dein R.P: a rządem Chińskiej Re
publiki Ludowej zostaną zadzicrż
gnięte bliskie w:ęzy przyjaźni i 
nawiążą się stosunki gospod:ircze 
oraz kul tL:ralne. 

kierownik Mini~terstwa 
Spraw Zagranicznych". Scelba i /lloch 

...- MAO-TSE-TUNG 
.Przewodniczący Centralnego Rządu 

Chińgkiej Republiki Ludowej 

„MINISTER SPRAW ZAGRA 
NlCZNYCH CZU·EN-LAl, PE· 
lUN, CHINY". 

l'i. MinLor:f:r7.e ! 
Rząd Rzeczyp·:lspoHtej "Polsidej 

potwierdza niniej.,;zym otrzyma
nie dckiaracji Centralnego Rlą
du Chińskiej Republ.k1 Ll;dowej 
z 1 października hr. oraz propo
zycji nawiąz;:ini.a stosuniców riy
plomatycznvch oom:ędzy Ch;ń
ską RepubLką Lud-:iwą i Rzf'czy 
posp<•litą Pulską. 
Stano\\'isk;> rzą:lu R.P. w :;pra

't\•ach dotycz1cvch :ia!·odu chiń
sk!cgo jest powszechnie znane. 
Hr.qd R.P. :>.:'1wsze stał na stan0w;s 
ku praw narodów do niezależr.ości 

Ksiądz-wichrzyciel 
· skazany 

na 10 lat · więzienią 
w Czechoslowac;i 

Pra.ra (PAP). Sąd Państwowy w 
Pradze skazał na karę 10 lat więzie 
nia ks:ędza Teodora. Funka, radcę 
konsystorza i sekretarz.a arcybisku
pa Olomunick:ego. 

Jak wykazał ~rzewód sądowy, ks. 
Funk popełnil zbrodnię zdrady pań
stwa, kolportując na zebraniach du
chownych rzymsko - katolickich na 
Morawach nielegalny okólnik, wzy
wający ks;ęży pod groźbą kar koście] 
nych do stosowania wobec w:ernycb 
dekretu papieskiego o ekskomunice. 
Sąd Państwowy w uzasadnieniu 

stwierdził, że ·wyżej wspomniany de
kret papieski jest narzędz:em wro
g!ej polityki Watykanu, skierowanej 
przectw Czechosłowacji. i krajom de
mokracji ludowej i że w tym wypad
ku ks. Funk działał jako \•.•ykonaw
ca antyludowej : arJyczechoslowac
kiej polityki watykańskiej. 

' SFM D protestuje 
przeciw zjazdowi b. przywódców 

Hitler-Jugend 
P ARYż (PAP) - ś\viatowa Fede· 

Stosunki dyplomatyczne Spotkanie ,,specjalistów" 
z rząde.n hantoń1hl.n do walki z ruchem robo1n·czym 

rząd polski uważa za nieistniejące 
WARSZAWA (PAP) - Kierow· 

nik Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych, wicemin. prof. dr Stanislaw 
Leszczycki, wezwał dnia 4 paździer
nika 194!) roku chargc d'affaire~ 
Chin i wręczył mu w imieniu rządu 
RP notę, zawiadamiającą, że na sktt· 
tek sytuacji istniejącej w China.::h, 

rząd pana Yan·Sziszan'a 'v Kanto
nie nie ma nadal tytułu do reprezen· 
towania interesów narodu chińskiego. 
W związku z tym rząd polski u·„aża 
stosunki dyplomatyczne z rządem 

kantońskim za nieistniejące od dnia 
4 paiclziernika 1949 roku. 

RZYl\I (PAP) - Złożył tu ostat
nio wizyt~ minister Spraw Wewnętrz 
nych Francji .- osławiony l\Ioch. 
Oficjalnie oświadczono, że wizyta ta 
ma charakter „kurtuazyjny". Jednak 
że w kołach zbliżonych do rządu pod· 
kreH!ają, że podczas rozmowy Mocha 
r. włoskim ministrem Spraw 'Ve
wnętrznych Scelbą, omawiano pr-::i
blem „bezpieczeństwa wewnętrznego 
obu krajów", a to ze względu na dzla 

Wyrażam Panu, Panie Mi:li· 
strze, ra:fot.:, 7e z\·:ycięska walka 
ludu chi!iskiego o wolność i demo 
krację dobiega końca i komumku 
ję Panu w imieniu swego rząuu 
zgodę na nawiązanie st:>sunków 

---------------. łalność komunistów. . 

l(raje de.nohracji ludowej •••••••••••••••• 

naw'iązują stosunki dypło1Datycz11e 

z eh ńskim rząd ludowym 
Rumunia 

BUKARESZJr (PAP). W dn!u 3 pzi 
dz.iernika m:nister Spraw Zagrani•:z.
nych Rumuńskiej Republiki Lu·lo
wej. Anna Pauker, przesłała do cen 
tralnego rządu Chii1skie.i Repub::Jk: 
Ludowej depeszę treści następu;ą::ęj: 

dził propozycję natychmiastowego 
nawią:i:a.nia. stosunków dyplomaty«z
nycb z rządem Ludowej Republiki 
Chin, który jest wyrazicielem rze· 

A kraje kapitalistyczne? 
Robiq dobrq minę 

do złej gry 
czywistcj woli narodu cblńsl;.iego. NOWY JORK (PAP). W.szy.~~k:e 

„UNIT A" zapytuje w związku z 
tym, czy chodzi o stworzenie noweg.> 
planu „k" (tj. planu walki z komuni· 
stami), który byłby zastosowany wo 
bee robotników zarówno we Wło· 
szech, jak i we Fraacji? 

,,A VAXTI" przypomina dotyr."hc:i:a
sowy niechlubny bilans pracy oba 
ministrów Spraw \Vewnętrznych. 
l\foch pozbawił praw obywatelskich 
wielkiego poetę francuskiego Arago· 
na. Scelba wielokrotnie wys tępo\\ ał 
publicznie przeciwko kulturze włos
kiej. Moch wysyłał Marokańczyków 
przeciwko francuskim górnikom we 
Francji półnor.nej, Scelba zaś wysy· 
łał swoją policję przeciwko bezbron
nym robotnikom włoskim. Francuski 
minister Spraw Wewnętrznych może 

pochwalić się, że ma w swojej akdi 
represyjne.i sojusznika we francu· 
skim stronnictwie katolickim MRP, 
a jego kolega włoski nie omieszka.ł 
nape\1-'llO podkreślić, że z jego akcją. 
antyrobotniczą solidaryzuje się pra. 
wicowy demokrata Saragat. 

W ten sposób - koi1czy .. Avanti" 
- obaj panowie mogą dojść do szyi> 
kiego porozumienia. 

1 milion robotników 
przemysłu sialowego 

i węglowego USA 
§TlłA..IKIJ..IE 

NOWY JORK (PAP) - W straJ; 
kach w przemyśle stalowym i węglo
wym USA bierze udział milion ro· 
botników. 

Strajk węglowy wszedł w 3-cł ty
dzień trwania. Wobec nieustępliwe
go stanowiska właścicieli kopalń f 
i:talowni - strajki potrwają prawdo-
podobnie jeszcze dh1.iszy czas. Nie 
jest wykluczone, że strajk rozszerzy 
się na dalsze pół miliona l"Obotników 

Rząd Rumuiiskic.i Republiki Lu 
dowej : naród rumrn'iski powita
li z radośc:ą proklamację C!-ii:'1-
sk'.ej Republiki Ludowej oraz u
tworzenie rządu centralnezo z 
tow. Mao-Tse-Tungiem na ~z:?'~. 

.Rząd postan1>wił również natych- dz:enniki zwracają wyjątkową ;iwa
miast przerwać stosunki dyplomaty- gę na wydarzen:a w Chinach. ,.New 
rzne z rządem kuomintangowskim, York Times", „Ne\V York Herald 
który faktycznie stracił wszelką wla Tribune" ~ inne pisma podały. tekst 
dzę w kraju. noty Zwill,zku Radzieckiego, dotyczą-
Rząd polecił. by p. o. min!stra cej nawiązania stosunków z rz.\dcm 

Spraw Zagranicznych przesłał llo Mao-Tse-Tunga i ~wiadc.zenia, zło· 
ministra. Spraw Zagra.nic1.nych J,u- ~onego przedstawicielowi Kantouu. 
dowej Republild Chin telegram, z~- LONDYN (PAP). >Dzienniki po5wię 
wiada.miająry o decyzji na.wlązama cają wiele uw;:ig: rozwojowi wyd'a
stosunków dyplomatycznych między rzeń w Ch:nach. „Times" pis:r.e, ie 
Czechosłowacją a. Lud1>wą Republiką proklamowanie Chińskiej Repc1bliki 
Chin. Ludowej było epokowYm wydarze-

Demokratyczna prasa niemiecka domaga się 

Po zapoznaniu się z propozycja
mi, zawartymi w depeszy chiń
sk:ego centralnego rządu ludr:i
wego z 1 października, rząd hu
muńskiej Republ!ki Lud0wej po
stanow:ł nawiązać stosunki dyplo 
matyczne z Chinską R.epu':>lik<i Lu 
do wą. 

utworzenia ogólnoniemieckiego 
demokratycznego rządu w Berlinie 

Równoez.eśnie rząd czechosłowacki niem. ,,Chociaż nie cale terytorium BERLIN (PAP) - Organ SED 
polecił, by p. o. ministra Spraw Za- Chin znajduje się jeszcze w rękach „Neues Deutschland" stwierdza, 7.C' 
granicznych zakomunikował przed· k1>munistów _ czytamy w „Timl'S" skandaliczne machinacje polityków z 
stawicielom rządu kuomin~angow· - nie ma wątpliwości, że bez wzglę Bonn odbiły się- głębokim echem w 
skiego w Pradze o zerwaniu stomn- du na. to czy nam się to podoba. c 7y narodzie niemieckim. Odpowiedzialne 
ków dYillomatycznycb z tym rz:\- nie, rząd Mao-Tse-Tunga jest na.· koła demokratyczne ~ie mo~ą nie. li· 
dem. dem prawie 500 milionów ludzi". czyć się z nastrojami, panuJącyn11 w 
ooooc <C :: : :c:: e:ocooocoooo::::coccocc:~c ::o:c:::OlfJOoco::::o:c)()(X)rxococooocooooonocxx>oooOQoo:xo:xx:oooo ~= :c::i:ioc J > CCIOO')'X'(X"l 

Rząd Rumuńskiej Republ~lt:i Lu 
dowej wyraża przekonanie, że sto 
simki te przyczyn:ą się do W7,tnOC 
nienia obozu demokracji, p·)!oju 
i socjalizmu, na czele którego stoi 
nasz wspólny przyjac:el - Zw!ą
zek Radz.iecki. Ratyfikacja umowy o komunikacji lotniczej 

Budapeszt ~:)~~gierska n1en ~.~,ę,9,,~Y,,.,.ę,~!~.~!~9„„~„ . .E.?..~.~.~.9 s I a I a się ma n i fes I ac j ą 
cja te legraficzna donosi, że wę~ier-

ski m:n:ster Spraw Zagran~cz~iy~h przyjaznych UCZUĆ j pOkOJ'OWeJ" WSpólpracy ObU narodów 
Gyula. JCallay w imieniu swego rzą-
du przesiał we wtorek llo 1ninistra SOFIA (PAP) - W gmachu Ra- krctarz ambasady - Kasprzak, at- dobitnym świadectwem bliskich przy. 
Spraw Zagranfoznych Chin Lml1>- dy Ministrów w Sofii została doko- tache prasowi - Jadwiga ł-rurkiewi- jaznych stosunków i braterskiej 
wych Czu-Een-La.i depeszę, w lttó- nana wym<anu dokumentów ratyfika- czowa, attache handlowy Pawlejew i współpracy między obu krajami. 

.rt'j zawiadamia 0 decyzji nawiązania cyjnych polsko-bnłgarskiej umowy ;i;astępca attache handlowego - Sob· 
stosunków dyplomatycznych. lotniczej, podpisanej w maju ub. ro- kowski. 
Rząd węgierski - stw:erdza depe ku. Po wymianie dokumentów ratyfi-

sza - widzi w powstaniu Ludi>wej Ze strony bułgarskiej w uroczysto- kacyjnych, bułgarski Minister Spraw 
Republiki Chin olbrzymi sukces spra ści wzięli udział: minister Spraw Za- Zagranicznych Poptomow wygłosił 
wy pokQju międzynarodowego i wsy granicznych, członek Biura Politycz- następująe:e przemówienie: 
la g-orące pozdrowienia. centralnemu ne:;o Bułgarskie.~ Partii Komunisty~z „Panie ambasadorze, panowie! 
rządowi tej Republiki. W świa.domo- nej - Włodzimierz Poptomow, mi- Wymiana dokumentów ratyfikacyJ-
ści, że centralny rząd Ludow\'Ch nister Komunikacji - Tonczew, nych zawartej w maju ub. roku U· 
Chin reprezentuje wolę narodu chiń Ze strony polskiej w uroczysto· 1 mowy o komunikacji lotniczej między' 
skiego, rząd wrgierski, ożywiony 11ra ściach wzięli udział: ambasador l~P Ludową Republiką Bułgarską i Rzecz 
gnieniem pogłębienia przyja.f.ni i w Sofii - Aleksander Barchacz, se- po:spolitą rolską jest jeszcze jednym 
współpracy między obu naszymi na'-' 
roda!111· upo"!ażnn ~ie, bym zawia RządCzechoslowac1·i uważa umowę 
domil Pana ,ze umaJe rząd Republl- , • • 

!!. ~~:::~iń~~~i j:k:a.~:~~y ~:;:~: o przy1aźn1 i współpracy . z rządem Tito 
sta ze sposobnoscl, by nawfązae sto· • b • • " 
su.nki ~YPl!>matyc:me między naszy- za ftJeO OWJąZUJ ącą 
m1 kraJamI. 

Nasze braterskie stosunki zosta 
ły wzmocnione jeszcze bardziej w 
dniu 29 maja ub. roi,;u przez pod
pisanie w Warszawie umowy o 
przyjaini, współpracy i wzajem· 
nej pomocy między Ludową Re
publiką B.ułgarską a Rzcczpospo· 
lit1.1 l'1;Jską. 

NIECH żYJE I ROZKWITA 
PRZYJAŻŃ BUŁGARSKO-POL· 
SKA! NIECH źYJE RZECZPO· 
SPOLITA POLSKA i PREZY· 
DENT BOLESŁAW BIERUT! 

NIECH żYJE POT~żNA OSTO 
.JA POKOJU I POST~PU -
ZWL~ZEK RADZIECKI! Niec!t 
żyje \ródz i nauczyciel całej Pl>· 
~tępowej ludzkości JóZEF 
STALIN! 

Niemcz~cl1 i .znajduj11cyrni swój wy. 
raz w ządaniu utworzenia takie""o 
rzą~u niemi~cki~~o, który mógłby 
kra1 wydobyc z impasu. 

Niemc?m pot_rzebny jest rząd, któ
ry przec1wstaw1łby się imperialisty~z 
nyrn. at.akom na elementarne prawo 
do :i;yc1a na_r~~u niemieckiego. Nie 
!'alezy dopusc1c do tego, by dominu· 
Jącą pozycję ~ Niemczech zajęły te 
~Ie!'1enty, ktore wywołały wojnę 
sw1atową. 

Powołując się na notę radziecką 
"'.Y~tosowaną. .. do rządów USA, Wie!: 
kieJ Brytann i Francji Neues 
Deutschland" stwierdza, ż~ w"Niem. 
c~ech powstala obecnie nowa sytua
CJa, . Koła_ demokratyczne Niemiec 
P~''·.mny się dostosować do tej sytua
cji I wykazać, że dorosły do powat· 
nych zadań, jakie je czekają. 

.Organ niemieckich wolnych ~wiaz
kow za~odowych „Tribuene" pod· 
kreśl~, ze !'-a!eży Położyć kres intry. 
gom impe:ial!sty~znym w Niemczech. 
Dernok_rac1 niemieccy powinni wziąć 
'~ swoJe ręc_e losy . narodu niem!ec
~iego. Nal~z.y P~zec!wstawić się p0 • 
htyc~ .rozb1c1a N1em1ec i utworzyć w 
Uerhnie ogólnoniemiecki rzad demo
kratyczny. Na zdradę Aden~uera. i 
Schumache.ra, na pog-wałcenic uch,vał 
pocz.da1!1sk1ch - Jest tylko jedna od
powied;Z: realizować politykę PocT.-

t
datmu I ~alczyć o sprawiedliwy trak
a pokOJOWy. 
. ~ów;iie~ inne demokratyczne dzien 

mk1 niem1e~kie zamieszczają komen
ta1;~e, w kto~y.ch wskazują na koniecz 
nosc. b.ardzi~J aktywnego przeciw· 
sta w1ema się polityce z Bonn _ 

racja Młodzieży Demokratycznej wy- Czechosłowac1" a 
stosowała do "rządu amerykańskiego, 

Praga (PAP). Na wtorko·nym po· 
s iedzen iu rząd czechosłowack: wy
słuchał oświadczen!a \vjcepre:nicra 
Siroky'ego, p. o. ministra Spraw Za
grańicznych o wrogiej polityce obe· 
cnego rządu jugoslowlańskieg•> w 
stosunku do Czechosłowacji, do 
ZS::R. I do innych krajów demokra 
cjl ludowej. Rząd jednomyślnie posta 
n owił: 

ski upra.-wla działalność brutalnie 
gwałcącą układ o !' ·'l:yjaźnł, porno 
cy W?;a.jemnej i powojennej współ 
pracy z dnia 9 maja 1946 ro!rn, jak 
również umowę o wspólpra.cy kul-

Następnie zabrał głos ambasador 
RP w Sofii - Barchacz. 

!>rzez utworzenie ogółnonlemieckiego 
rządu demokratycznego. 

angielskiego i francuskiego energicz· Praga (PAP). Na po. iedz::nlu w 
ny protest przeciwko zjazdowi byłych dniu 4 bm. rząd czecho5łowacki v.;y
przywódców Hltler-Jugend w Stein- słuchał ośw:adczenia w iceprem:era 
bach koło Kolonii. Federacja domag.t Siroky'ego, p. o. m;n. spraw zagr'.1 n. 
się natychmiastowego zakazu powyż w sprawie uhvorzenia rządu Repu
szej manifestacji faszystowskiej o· bliki Chin Ludowych. Rząd czect-.o
raz uwiezienia _przywódców Hitler· słowacki przyjął to oświadczeni':? do 
Ju&'end. Jako zbrodniarzv woJennych. _wiadomości i Jednomyślnie za.twi<~r· , Wobec tero, ie rząd jugosfowlań 

turalnej z dnia. 2'7 kwietnia 19'7 r.: 
zawiadamia. się rząd jugosłowi<ł-ń· 
sld, że układ ten i wspomniana. u
mowa. nie maja już mocy ohowią· 
zującej, 

J 

ooocc:: : OO 0:'1000C ·.X.X:CC :: ::::i O OOOOI - Z wielką radością i wzruszeniem 
wl'.mieniłem dziś z panem ratyfika· Dziś na str. 2-ei 
CYJUe dokumenty umowy o komuni· lOZ 
kncji lotniczej między Polską i Buł- PO czynamy druk 
~arią .• ponie~:aż wiem, że .u!'1owa rai noweli Jack'a Londona 
Jest Jeszcze Jednym czy1m1k1em przy • 
jaźni i braterskiej współnracy mi~· p.ł. „Więzienie" 
dzv obu narodami. ' _ _..__.__ ____ ~··---eooe3000000 
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MINISTROWIE Z BONN 
- lokafe lmperiall2mu amerykańskiego 

Inicjatorzy rozłamu N:emiec, sował w parlamencie za udziele- skiego. Są to: faworyt Ameryka
t>o przeprowadzeniu „wyborów" niem nadzwyczajnych pełnomoc- nów i mąż zaufan·a monopolistów 
w zachodu' eh strefach kraju i n:ctw Hitlerowi. Nazwisko Heus- niemieckich, min:ster gospodarki 
stworzen:u w tych strefach marlo sa stało s'ę symbolem - określa- Erhardt, dalej - płatny agent a-

no nim ludzi płaszczących si0 merykans' ki zdraJ'ca · re eg t J 
netkowego „rządu" liczyli, że w " , i n . a a przed faszyzmem. cob Ka·ser, który przeszedł do A-
ten sposób zamaskują swoją kolo- Pierwszy kanclerz marionetko- merykanów po zdemaskowaniu je 
nizatorską dz'ałalność i swą dyk- wego „rządu" z Bonn _ Ade- go rozbijackiej roli w Unii Chrześ 

· taturę w Zachodnich Niemczech. nauer, rozpoczął swoją karierę w djańsko - Demokratycznej w ra
Jednakże rachuby te całkow'.cie roku 1918. W wywiadzie udz;elo- dz;eckiej strefe okupacyjnej przez 
zaw: odły. Po utworzeniu .,pań- nym wówczas parysk:ej gazecie członków jego własnej partii. 
stwa" zachodnio _ niem'eckiego „Journal" ośw:adczył, że jest „bo Obok niego zasiadają w gab!ne 
sł:ało slę jeszcze bardziei oczywi- jownikiem antybolszewizmu". cie Adenauera dwaj przedstawic e 
ste, że w strefach zachodn'ch spra Adenauer był zawsze ściśle zw:ą- le tzw. „Partii Prawicowej", któ
\Vuią władzę imper·aliśc' amery- zany z oligarchią przemysłową ra - prawie że otwarc:e - pro
kińscy nonrzez swe niemiecl~ie Niemiec, z Kruppem, St"nnesem, lamuje się spadkobierczyn:ą par 
marionetki. Thyssenem i innymi niekorono- t!i faszystowskiej oraz trzej przed 

„Wybory" w z'łchodn;ch N"em wanymi królami imper:alistycz- stawiciele „Wolnej Partii Demo
czech doprowaoziły do zwvc:ę- i:ych Niemiec. kratycznej", reprezentujący inte
stwa nartii ,,amerykańskiej" _ Heuss i Adenauer dobrali na resy dawnych hitlerowskich kół 
Unii Chr:>e~r.iiańsko _ Demokra- ,.ministrów" do swego „gab·netu" urzędniczych i reakcyjnej inteli-
~ycznej. którei przywódcv od zdeklarowanych reakcjonistów i gencji. 
dawna już znajduią s·e w służb'e agentów imper:alizmu amerykań- Program tej reakcyjnej kliki, 
amervkańsk'ej administracji wo.i-~ zow:ącej się „rządem Zachodnich 
skowej i są agentami amerykań- Niemiec", sformułowany został w 
skiego kapitału. Amerykan;e hoj- SIUgUS przemówieniu, wygłoszonym 
n'e finansowali kampanię wybor ~~Siano przez Adenauera w parlamenc.e 
czą chrześc:jańskich demokratów. .,J ~ w dn:u 21 września. Przemówie-

Program Heussa - Adenauera 
zawiera tak '.e żądania, jak: znie
den!e ogran:czeń dla niemieckich 
monopoli, dewaluację marki za
chodn:ej, ułatwienie kapitałowi 
zagran'cznemu penetracji Nie
miec Zachodnich, przerwan:e de
nazyfikacji i ogłoszenie amnest!i 
w stosunku do skazanych zbrod
niarzy h'tlerowskich. 
Adenauer oświadczył też, że ce
lem jego jest odbudowa Armii 
N'emieckiej i wysunął wyrazme 
rew'zjonistyczne hasła w stosun
ku do wschodnich granlc Nie-
miec. 

Program Heussa - Adenauera 
zupełnie wyraźnie odsłania istotę 
polityki anglosask ~ej w Zachod
nich Niemczech. Program ten do
wodzi, że amerykańscy władcy Za 
chodn·.ch Niemiec pragną uczynić 
z tego kraju swą bazę wypadową 
i forpocztę monopolistycznego ka 
pitału USA w Europie. Toteż po
lityka ich, zagrażająca bezpieczeń 
stwu krajów miłujących pokój, 
wywołuje zdecydowane potępie
nie ze strony wszystk ·eh· narodów 
demokratycznych. Tito - papuga imperialistów którym amerykańskie fortele i skazony na karę śmlerd nie to n :ejednokrotn:e przerywa

amerykańsk'e do1ary pomogły WARSZAWA (PAP) _ Sąd Ape- ne było śmiechem i ironicznymi 
dojść do władzy. Nic więc dziwne Jacyjny w Warszawie rozpatrywał okrzykami deputowanych. Nawet ~llC>llC>llC>llC>llOllOllOllCll CllOllC>llC>llC>llOllC>llC>llC>llOllC>llC>llOllOllC>llOff 

go, że przywódca Unii Chrześc'- sprawę Leona Kuklińskiego, oskarż:>- ci, przeważnie staranne dobrani 
jańsko - Demokratycznej, Ade- nego o działanie na szkodę narodu działacze reakcyjni, nie mogli po
nauer, w swoim programowym polskiego. wstrzymać się od śmiechu, gdy 
przemów'eniu na pos'.edzeniu Kukliński, z pochodzenia. Kaszub, Adenauer oświadczył, że „dz'ęki 
„parlamentu" wyraiił. szcze~ólną podpisał w 1939 roku volkslistę. z po· statutowi okupacyjnemu i statuto 

Kulisy pewnei ambas dy 
„wdzięczność" dla Stanów Zjedna czątku okupacji przyjechał do War- wi Zagłębia Ruhry, a także plano W n~ci; p~z_esłanej ambasadzie ~1:1- ·I . . ' 
czonych, podkreślając „wyb'tną szawy i wkrótce zgłosił się do gesta- wi Marshalla, Niemcy sa obec- gosłowian~kieJ w Warszaw:~ w dmu I Radomir SzaranOWICZ 
rol

"'" A erykano' "'/ w st orze 
1
·u po w AI. Szucha, gdzie otrzymał sta- · , ; ~1 . .· . · , 30 września br., rząd polski ~tw.er-1 

" m "' w n nowisko tłumacza. Podczas okupacji n e ,s.c s eJ z:"'~~zam . z zagr~n .- di;ił że obok n!ezbitych dow•J·1ów · 
tzw. „republiki związkowej". widywano często Kuklińskiego w to- c~,. n z ~aw~ieJ • Śm1ec.hem ro~-1 uprawiania szpiegostwa przez nie- przesyłać im materiały propagam1n-
Amerykańscy panow'.e Zachod- warzystwie gestapowc6w i SS-manów n~ez pow1tah deput0wam zapewni~ którycl_?. P.rzedstawicieli rz~u .i.u~_o- we, przeciwko Związkowi Radzlt"ckie 

nich N:emiec wybrali na wyko- na libacjach w rozrywkowych loka- n a. Adenauera o „sukc~sach" poh słowiansk.1ego, ~ak Petrovica, Mll1ca, I m:.1 i krajom demokracji ludowej. 
nawców swojej woli najbardziej lach i restauracjach. tyki gospodarczej marionetek z pod, au.sp1cjam1 amb~ady Jugosło- Potem przyszły konkretne brmy 
reakcyjnych działaczy zachodnia- Kukliński wydawał obywateli pol- Bonn. „Sukces~" te to - jak w;a wianskiej w Warszawie prowa~zona nowej działalności. Przysyłano do 
niem'.eckich. Prezydent „państwa" skich w ręce gestapo oraz szantażo- domo - nieust'anny wzrost bezro jest 'Yl'oga w~bec nar~~ I !lanstwa Polski I r07JPOWszechniano w rozmai
zachodnio - n:emieckiego, Heuss, wał osoby prześladowane przez Niem bocia i spadek stopy życ·owej lud ~oli~k_:ego, akcJa dłkyWe.rtsJI poht:vczncij, ty sposób tysiące priygotowinych 

ł . k 1933 ł . . . . . . . . sw ..... czą.ca o ca owi ym zw1ązan u już uprzednio w Belgradzie broszur 
s yn·e z tego, ze w ro u go cow. nosc1 mermeckieJ. się ~ą.du ~ugosłowiańsklego z obo- l paszkwill z przemówieniami „tcore 

„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••_•••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••• zem impenalistycznym. tyków" titowskich. Używano do te-
Petrov~ć n:e jest pierwszym Jug0- go celu studentów i uC2niów jugo

słowianinem, którego wysz.irnlon:J w słowiańskich w Polsce, którym rząd 
Belgradzie do akcji i;bierania mate- polsk: dawał wszelkie możli wo~ci 
rialów szpiegowskich, przezn1ci0- studiowania - i ~nnych Jugosłowian, 
nych za pośrednictwem ti1:owców dla pozostałych w Polsce już od C"!:asu 
wywia.du anglo-amerykańskiego. wojny. Do rozpowszechniania tych 

Kara śmierci za sabotaż 
materiałów używano urzędników dy 

b. 
Nota polska z dnia 30 września "-Y plomatycznych ambasady j poler:o

mienia 8 nazwisk pracowników róż- no im wyszukiwan:e nowych vś:-::id
nych działów ambasady jugosłow:ań ków w każdym mie§c:e. Rozbu1owa
skiej w Warszawie. od których do- t kt · · ł da :e 

Sąd Apelacyjny w Łodzi na sesji żonym , 1 OOO.OOO złotych. musi płacić po 20 złotych. maga się natychmiastowego opusz- ~loed a1pai;aak.I dodrr imkiamfaał i;ae 01r:' 
wy1·azdowej w Radomsku rozpatry- Oska.:żer.i, prowadząc rabunkową Przewód sądowy w całei· rozc.iągł,o s z c, J 

6 zwę a r z u-cze.ni~ terytorium Polski w zwią1.ku cja. Biurą. Informacyjnego w wojsku, 

Wyr.ok w procesie szkodników gospodarczych 
dyrektorów Fabr. Mebli Giętych w Radomsku 

wał w trybie postępowania doraźne- gospodarkę, doprowadzili szybko do ści potwfo1dził zarzuty aktu oskarie- z akcją podważania potencjału o- wśród młodzieży, w związkach ?awo 
go po::lczcs 4-dnioweJ· rozprawy - ro7trw~·1icoia mai·atku fabrycznego n1'a b p 1 ki 

h 
V • · • • • • ronnego o s . dowych i w innych organizacjach. 

sprawę s2kodników gospodarczyc i Juko j ~rkn z Iicrnych przykładów mo Sąd pod przewodnictwem prez. :r:łodziei mie:nia państwowego, którzy Ż<' posrm'.yć fakt, że za śruby, sprze- Błochowicza skazał Seidlera na karę Nie ma uczciwego Jugosłowianina, Wielkie fundusze reprezentacyj-
spowodowali straty, sięgające ok. dawan2 przez nkh pokątnym odbior- śmierci, Chutkiewicza na 10 lat, a który by i; oburzeniem n:e po~~?ił ne. które dawniej wykorzysty,.J.•ano 
40.000.::>0i) zł na szkodę Skarbu Pań- com po 1.20 zł. dziś Skarb Państwa Griglewskiego na 8 lat więzienia. tej wrogiej działalności agentów im- na luksusowe przyjęcia, przeznac::..i-
alwa. perialistyC'ZDych przeciwko nar!)dom no obecn:e na rozbuqowanle sieci 

Na >awie oskarżonych zasiedli b. p d 32 . R I „ L. t d . i państwom demokratycznym. Ponie szpiegowskiej. Każdy delegat, urząd 
dyrekt•)TZY Państwowej Fabryki Me- rze -rocznica ewo UCll IS opa owe1 waż postępowanie takie stało s'. ę już ni•k i zwykły pracownik wykorzysty-
bll Giętych w Radomsku: Władysław metodą działan:a jugosłowiań;k!ch wany jest do zbierania lnfl>rmacji i 

Seidler - b. dyrektor naczelny, Wła w spaniały rozmach j osiągnięcia placówek dyplomatycmych, przvto- n:e wolno mu wracać: do ambasady 
dyslaw ~riglewski - b. dyr. tech- czę niektóre fakty. rzucające świano z pustymi rękam:. 
niczny orni'. Zygmunt Chulkiewicz - • 1· t 'ł d • t ZSRR na moralny upadek kliki rządzącej Typowym przedstawicielem ti.tow-
b. refe!·ent Zaopatrzenia. Przestęp· SOC)a IS yczneno ws~o zawo me wa w w Belgradzie. Klika ta wykorzys ta- skiej dyplomacji jest radca ambasd-
C'Za działalność oskarżonych objęła 6 F ła układy 0 sojunu ; wzajemnej pe.- ay jugosłowiańskiej w Warszawie, 
okres od marC'l 1946 r. do maja 1948 Moskwa - W zwiazku ze zbliża- plan na rok 1950 wykonuje :JOO Tohot mocv ze Zwiazkiem Radziecki;n ~ l"O Ruka.vina. Agent UDB (rank·J~:-

tej pracy, między którymi znajd:>wa 
ła się attache kulturalny, Bogd~11a 
Cipliez „specjalistka" od spraw p<1l
skich. Rukav:na objął stanowisko s1e 
fa wydziału konsularnego, że!:>y za
pewn!ć sobie w ten sposób kont:..kt 
z publicznością, póżniej jednak u
sunął się w cień i występował tyiko 
wówczas, kiedy trzeba było dawać 
:iadania współpracown:kom. 

Agenci titowscy zachowywał! s!ę 
nie jak goście zaprzyjaźnionego pat
stwa, lecz jak wrogowie, którzy ma
ją za zadanie podkopywać aufotytet 
rządu i partii. Reakcyjne dowripy i 
pfotki stawały się ulubionym tema
tem oficjalnych sprawozdań fun"kc:o
na.rluszy ambasady, a łączenie l.ię z 
rea.keją. - nową. ta.ktyltą walki. 
Całą tę „robotę" przeprowadzcmo 

przy akompan'.am~ncie obłudnych za 
pewnleń Tita. o niewtrącan:u się d:J 
spraw wewnętrznych innych kraJó·,\•, 
ale fakty powyższe, jak i sprawa, o
mówiona w nocie polskiej, świ':ldczą 
jaskrawo o tym. że titowcy n:e ogra 
niczali sy.ro)ej z.dradziec.kiei dz.:ała.l

ności do terytorium Jugosła~v'.J l • 
wtrącają. się wszelkimi sposobami w 
sprawy wewnętrzne Innych kn.jów, 
działając przeciwko interesom demo
kracji. Wykazał to również w całej 
pełni proces Rajka, 

Jako szczeny jugosłowiańscy pa
trioci - my emigranci polityczni w 
Polsce, potępiamy jak najootnej tę 

wrogą. d:r.iałalność przeciwko hratnie
mu narodowi polskiemu i Innym za
przyjaźnionym narodom, widząc w 
tym jeszcze jeden dowód moraltwgo 
upadku faszystowsko-gestapow!'kieJ 
kliki tltowskiej. 

roku, kiedy to przeprowadzona kon- jącą s ię 32 roczn'.cą Rewolucji Li,; ~o ników. kraj.ami demokracji ludowej dla r<>z czowsk!ej ochranki) w randze ma-
trola wyk1yła olbrzymie nadużycia. padowej coraz większego ronnachu W Nowosybir~ku 50 przed3 ię- budowywania sieci szpiegow,;kiej na jora, zrzucił mundur i wdział frak ~ 

~eidler wbrew wyraźnym zakazom nabiera w Z. S. R. R. socjalist.\•rzne biorstw przekroczyło poziom produk rzecz anglo-amerykańskiego wywia- po zakończeniu specjalnego kurs'J w 
Polic~a 
wobec 

Scelby sf osuie tenor 
zw;at.owców włoskich 

spr1ec!'łwal bezi;ośrednio, z pominię- współzawodnictwo pracy. Li•·1ha ej: zaplanow•mej na rok 1950, du. dżilasowskiej szkole oszczerców i dy 
ciem Centrali Handlowej Przemysłu przodowników, którzy wykon:ili i Ze wszystkich krańców Zwlą2lm Placówki dyplomatyczne jug•Hło- wersantów przy KC KPJ. 
Dr1cwn!?go, meble prywatnym od- przekroczyli swe pięcioletnie tada- Radzieckiego nadchodzą liczne infor wiańskie, działające w krajach de- Po pobycie w Bułgarii i Rumlmil 
biorcom, zarabiając krociowe sumy. nia. wzrasta. z każdym dniem. macje o sukces~h produkcyjnych w mokracji ludowej zamieniono już <•d przybył we wrześniu 1948 r. do Po:-

Odpa::ly drzewne, które pow;nny związku ze współzawodnictwem 11a dłuższego czasu na zwykłe ośrorlkl ski na stano~1sko radcy ambas:idy RZYM (PAP) _ V.' całych Wło-
być zu7.ytkowane do dalszej produk- W Chi>rkO\Yie w fabryce tnk:)- cześć 32 roC7.nicy Rewolucji i..istopa szpiegowskie. Wszyscy pracow:i!cy, I jugosłowiańskiej w Warszaw:e, G- szech odbyły się ostatnio zebrantą 
cji, Seidler wraz z Griglewskim prze rów im. On:lżcnik idzc 500 tokarzy, dowej. ural;:k ; rnbotnik drzewny Le którzy n:e zgadza!: się z taką dLia- bejmując jednocześnle funkcję tzw. p11zygotowawcze i wyborcze na kon
znaczyli na uboczną produkcję mebli kowali i giserów wykonało po 5 nicw zakończył przed kilku dniami łalnością zostali usunięci i zast;\p'e- kierownika partyjnego na mt(!j:ce gres Włoskiej Konfederacji Pracy 
dziecię:::ych., które sprzedawali pry- norm rocznych, a robotn:cy D~·kt•>- wykcnar.ie di:icsiąte,i normy roN~1eJ, ni przez specjalnie wyszkolonych a• Serbisławy Kovaczewicz, która zda- który rozpoczął obrady 4 październi: 
walnym odbiorcom, okradając Skarb row, Wiednikow, Waszc7.enko 1 inni frezer '.Yarsztatu remontu panw0- gentów Rankovicza. niem Belgradu nie wykonywała na- ka. Dziennik „Unita" podaje szereg 
Państw:i. wykonali od poC'Zą.tku P.ięciolatki µo- zów w Okmollńsku Ozierański w cią- Bez.pośrednio po opublikowan:u :re leżycie swych obowiązków. faktów interwencji policji, która usi· 

Trzeci oskarżony - Chutkiewicz IO - 11 rocznych zadan. gu 211 dni września wykonał 7.adanie zolucj: Biura Infonnacyjnego, !lmh.a Wyposażony w specjalne pełnomoc łowała przeszkodzić pracy tych ze. 
sprzed,1ł na czarny rynek ok. 300 ton W sarańsk:ej Fabryce Budowy Ma półroczne, rębacz kopalni 11r. ICO sada jugosłowiańska w Wars7.·~wie n:ctwa i dysponując specjalnymi szy brań. Interwencje miały miejsce w 
:ielaza orez cenne elektrody, które szyn Rolniczych (Mordwińska Ąi;RR) (obwód Stalifo:k;) Puszczenko wyko I otrzymała polecenie śpiesznego pny fram:, Rukavina rozpoczął dzh.tal- Mediolanie, we Florencji, w Ligure 
P<'ństwn importuje za dewizy z .za- normy pięcicłetnie wykona.Io ~OO ro- I nał w ciągu 7 godzin normę dwuty- gotowania spisu osób, z którymi ni<•Ż I ność szpiegowską w Polsce, k::irzy- I Monfalcone, Pistoi i innych miejsco.~ 
granicy. Ta impreza przyniosła oska: botników. W kopalniach Karagandy godniową. na by utrzymywać stałe kontakty i stając z pomocy ludzi dobrany;:h do wościach. 
••llllllllftoeeeeellllOl•lllllll .................... „ ........................................................................................................................................................................ . 

1 

Od dwóch dni męczyłerr się na podwórku więziennym. Praca 
była ciężka, wykpiwałem się więc od każdej trudniejszej robo
ty, bezczelnie udając chorego. Robiłem to z głodu. Nikt nie może 
ciężko pracować o chlebie i wodzie. Teoretycznie raz na tydzień 
otrzymywaliśmy mięso. Nie zawsze jednak dochodziło ono do 
każdego z więźniów, a zresztą było tak doszczętnie wygotowa
ne, że otrzymanie lub nieotrzymanie porcji było rzeczą zupełnie 
obojętną. 

Dieta chlebowo-wodna posiadała jeszcze jeden istotny de
fekt: na minimalną ilość chleba szła dowolna ilość wody. Racja 
chleba wynosiła ze dwa kęsy, racji zaś dawano trzy dziennie. 
Wodzie istotnie nie można nic zarzucić: była dostatecznie gorą
ca. Rano nazywała się „kawą", w południe wznoszono ją do 
godności „zupy", wieczorem zaś udawała „herbatę". Więźnio
wie nazywali ją „wodą magiczną": rano ukazywała się poczer· 
niona od skórek palonego chleba, w południe występowała jako 
woda minus barwa, plus sól i nieliczne oka tłuszczu, wieczora
mi przybierała kolor purpurowo-brunatny, którego pochodzenie 
wzbudzało pewne wątpliwości. Tak, nie mo~e zaprzeczyć, her-

batę sztukowano niewątpliwie, woda za to była najrzetelniej Do obowiązków starszego do-
gorąca. zorcy należało używanie kija. 

Żyliśmy więc jak wiecznie głodne stado w owym więzie
niu hrabstwa Erie. Tylko „długoterminowi" wiedzieli, co zna
czy jeść do syta. Karmiono ich lepiej, przy naszym bowiem 
wikcie bez wątpienia wystrychnęliby sprawiedliwość na dudka, 
zakończywszy grzeszny żywot w t e rminie przęznaczonym dla 
nas „krótkich". Długoterminowi mieszkali w tym samym „hal
lu" na parterze, widywałem więc ich esencjonalnf> pożywienie 
i nawet nieraz próbowałem ukraść parę kęsków, podając im 
misy. Trudno. Człowiek nie może żyć samym chlebem, zwłasz
cza gdy go dostaje zbyt mało. Co do mnie, umiałem sobie radzić. 
Po dwu dniach pracy na podwórzu więziennym wywołano mnie 

z celi i mianowano stałym dyżurnym, czymś w rodzaju pomoc
nika dozorcy „hallu". Rano i wie czorem roznosiliśmy chleb po 
celach. W południe stosowano metodę inną: kiedy więźniowie, 
wracając z roboty długim, zwartym szeregiem, podchodzili do 
drzwi naszego „hallu", nakazywano im łamać rytm marszowego 
kroku i zdejmować ręce z ramion poprzednika. W samych 
drzwiach bowiem podsuwano drewniane tace, pełne kromek 

chleba. Tuż obok stał starszy dozorca i dwaj jego pomocnicy, 
dozorcy młodsi. Jednym z tych młodszych byłem ja. Do obo
wiązków naszych należało podawanie chleba w momencie, gdy 
długi szereg więźmów mijał drzwi. Kiedy opróżniono moją tacę, 
kolega zajmował natychmiast moje mie jsce z pełn0 tacą w ręku. 
Potem przychodziła znowu kolej na mnie. Szereg więzienny 
sunął miarowo, a każdv wiezień sie~ał prawą ręką i chwytał 
kromke chleba. 

Stał za nami - i uważał. Gło
dni biedacy nie mogli nigdy roz 
stać się z nadzieją zagarnięcia 
dwu kromek chleba. Przez cały 
czas jednak mojej praktyki na
dzieja ta nie spełniła się nigdy: 
kij dozorcy spadał na chciwą rę 
kę zuchwalca w sposób nieza
wodny i szybki jak siąg tygry
siej łapy. Dozorca znakomicie 
mierzył wzrokiem odległość i ty 
le rąk obił w swym życiu, że 
chybić już nie potrafił; poza 
tym miał zwyczaj odbierania 
winnemu za karę należnej mu 
legalnie kromki i odsyłania go 
do celi na obiad złożony wyłą- .____Y' 
cznie z gorącej wody. 

NiekieG.y, w czasie gdy w ce
lach pokotem zasypiali głodni, 
ze sto albo i więcej krome k 
::hleba poniewierało się w kącie 
izd:?ki doz?rc~: Zdawać się to może absurdem. Ale przypo
mm1my so~1e,.1z zasadę te.g? absurdu wpajano nam najusilniej 
przez ca~e zyc1e. My, starsi l młodsi dozorcy, gospodarowaliśmy 
oszczędme w naszym „hallu", wzorując sie na tych którzy rzą-
dza dobrami cywilizowanego świata. '(D. c. n.). 



PZPJG 
- "D hrowa" 
wykonały 

plan roczny 

wiem być przeprowadzona w krót nastaniel'.1 opadów jesiennych trze I botników produkcyjnych, aby po-
kim czasie. , ba ró,ivmeż oczyścić kanały. święcili na ten cel nieco czasu. 

Prace przy reperacji dachów Niektóre prace muszą być ko- Szereg ofiarniejszych jednostek 
prowadzone przez całe lato, zosta niecznie ukończone przed zimą. na pewno zgodzi się przyjść po 
ły już ukończone. „Dwójka bawełniana" skarży się godzinach pracy i wykonać konie
~ą jeszcze bardzo pilne roboty, jednak na brak rąk roboczych Są czne roboty, aby nie dopuścić w 1Pn 

związane z czyszcizeniem rynien na dzimy, że Organizacja Podstawo- sposób do zmarnowania się dobra 
d h h wa, Rada Zakładowa łącznie z dy pa11.stwowego i społecznego jakim 

ac ac szedowy.ch. Jest to waż~e rekcją powinny zmobilizować za- jest fabryka. i aby załoga miała 
z tego względu, ze rynn~ te w c1ą łogę i zobowiązać ją. aby roboty odpowiednie warunki pracy i by
gu lata zapchały sadze i kurz. W te zostały wykonane w terminie. tu podczas zimy 
niektórych rośnie zielsko. Prze~ I Można przecież zaapelować do ro- M. Szumska 
OOOOOOClOocX>OO~~ooooooooOOOC>CXIOOt'JOoooo:„ :::o~i::::::ic~ ~:xxnooo 

W ALKA O POKÓJ TRW A 
• \Vzmagaią tempo pracy I 

.swym środo•Yisku i w ramach rul!hu I Przez podniesienie ruchu współza
łączuości miasta ze wsią na rzecz wodnictwa, racjonalizatorstwa, systa-

Str. 3 

Amerykanie lubią konie ... 
Powszech11ie wiadomo, że amerykańscy „kolonizatorzy" i „turyści" usi• 

łujq l<'ywozić z Europy wszystko, co pr:edstawia poważniejszą t.-arto&ć ma
terialną lub też służyć może snobizmcnd i rozrywać nudzących się milione
rów. Płyną z Euro11y za Atlcmt)·k cen11e obrazy, rzeźby i inne dzieła sztuki, 
stare książki, rękopisy, pamiqtki, zaby1ki itp. Zdarza się niekiedy, iż żar• 
łocz11i janh•esi uszczynajq targi w sprarLie nabycia i przewiezienia do USA 
całych ... kutP<lr, kościolóu-, starofrtnyclt zamków i innych gmachów o wiel
kiej irnrtości historycznej. Dolarowym „amatorom" z trudem można wy
pers1rnd0tmć, że w Europie są jednak peu:ne rzeczy nie do nabycia, nau:et 
:la do/ary. że chcirt·y instynkt posiadania musi mieć nawet u Amerykanów 
s1coje granice. 

O tej cltciu:ości, htórn pr::.ybiera nieraz formy zgoła osobliwe, świadczy 
m.i11. fuk·t mistępując)', ll'hracza.iący już w d;;;ied:i11ę spraw i stosunków 
międz)'narodott-,·ch. Wśród 11"ielu łupów, wywiezionych przez hitlerow• 
ców z Polski ::.nalazła się też stadnina rnsowych koni arabsl..-ich, którą ulo· 
kotrnno gd:ieś 1~· Niemczech Zachodnich. Rząd RP, tt·iedząc o tym, kil· 
kakrotnie upominał się u o/..·111>acyj11ych 1dadz amerykańskich o :tcrot sta
dniny. Zabiegi te wydały taki skutek, że ... pewnego pięknego dnia z pole• 
ce11ia tychże u•ladz, a be::. tdedzy i zgody 11mu-ego idaściciela, tj. Rządu 
Pol.~kiel{o, rnsowe konie :o.~1ały u·y11'iezio11e do USA„ gdzie „icsiąkły" na 
razie bez śladu. 

1'ego rodZ11ju postępmrnnie - w jęz, 1.-u kodeksu kamee.o - nazywn się 
po prost.u - krachieżą, u: _ięzyku cl.~·plomatycznym - 11ogu·ałceniern praw 
' :wyc:::ajórt• mięc/:;;y11amclou-ycl1 .. . Nie nw_;qc zamiaru ue:..vg1wu.'aĆ :;e sicej 
ułamości, Rząd RP za pofrednictwem su:ego ambasadom w Waszyngtonie 
zgłosił do fhądu l.'S.4 notę protestacyjną, domagając się zwrotu rasotl"ej 
stad11i11y, bezprawniP wy1t·ie:z:io11ej do Ameryki. 

Ze Ameryhanie lubią ładne ko11ie, nie ma w tym nic złego. Było by 
jednak znucznie leviej, gdyby te :cuniłou'«nia i upodobania miały za przed· 
miot ko1iie - nie kradzione. 

B. D. 

Na· fft()Ne/E 
'SPÓł.'lA WODNICTWA Pl/ftCV 

Dwie t aicmnicze literki 
l 1

• K. IG. . Dla. tkaczy 
ny 7.n:ik 

i cyfra: 
t en dziw-
~a icm nicv. 

........................ „ .. „ .. „ ........ „ ......... „ ........................................... , ............................................... . W:edzą oni dobrze. że arty'.{11! U. K. 
16 jest t rud ny w produkcji. ale v.<e
dzą również . że są tacy m ist.r zJw:e, Nasi korespondenci f abrJ.JC'Zni piszą 
któr zy potrafią \Vyt\varzać ten to\'Jar •.•. ,.1•• ·•·•·1•·•·•·• •·• , .,,., .• ,,, •• '·' •.•.•.• „ •••••.•• ' ''"' ,., •• , •• . „ .•••. 
zupełnie bezbłędnie. Do takich w;;t:i- p -
nie tkaczy p:erwszej klasy na!e:zy r ... I' o Hl n I .-.. • • 
ob. Jan Kokocii1ski z PZPB Nr 9. .... ._ ._ ~ SPB 

105.7 procent bazy, a w tym '. Ol) I "llr'llT -·-- -.- s b - z~n1-
procent extry, oto r ezultat pracy ,la- ...... YP~··· I we ZO o w lal .... a 
na Kokocińskiego w drugiej dek'l- W Państwowych Zakladarh Pr zemy loga Wytwórni Nr 6 or az pracowni- cowników Wytwórni Nr 6. Praca za-
dzie września. Nie potrzeba już chy słu Gumowego, Wytwórnia Nr 6, po- cy Społecznego Przedsiębiorstwa B·1- wrzała. Zapomniano o odpoczynku t 
ba dodawać, że tkacz Ko-k::ic11lski wstała konieczność przeniesienia poci dowlanego, do których Rada Zakła- posiłkach. śpieszono się przy poło~e.
wraz ze swym zespołem przys .cipił stacji, zasilającej fabryKe w prąd, .:o dowa Wytwórni Nr 6 zwróciła się o niu każdej cegły, przy odkręceniu 
do konkursu . A zespół pod k'.-:!:.-ownic nowego pomieszczenia. Dotychcza30- pomoc. Ponieważ wypadek ten zble- każdej śruby. W poniedziałek l'ano o 
twem tak:ego mist rza równie.i: może n·e pomieszczenie podstacji groziro gal się z ::\1 iędzynarodowym Dni ,~r..i godzinie 5,1 5 dokręcano ostatnią śr11-
się pos1.czycić niezgorszymi wyn-;~a- zawaleniem i zniszczeni('m znajdują- Pokoju, p r?.eto pracownicy SPB zo- bę przy nowym t ransformatorze. Za 
mi p racy. cych się w niej urządzeń, nie mówiąc bowiązali :iię wybudować i uruchomlć chwilę wlączono prąd i ponad dacha

jnż o groźbie uniemchomienia fabry- nową poci-;tację w cza~ie od sobot;y, mi rozległ się doniosły i przeciągły 
ki na okres kilku t~·godni. Nie mo7.· dnia 1. 10. br., do poniedziałku, czyli gwizd Sfrcny fabrycznej, wzywają
na było zwlekać ani ;rodziny, s?.cz.e- w ciągu .U goq?.in. Punktua lnie o ;o· ce;i do pracy, gwizd, obwieszczający 
lina pow;;tała wskutek pęknięcia dzinie 13-ei w sobotę stanęli do pr.i· jeszc?.e jedno zwycięstwo bohat er
ściłl n ro~ła hez przer \\"y. Z drug-iej c·y bl'yg. Henr~·k Chęciński, st. maj- skiego rnbotnika polskiego w wake 
str ony w)·budowame nowe.i pod~tar·.ii :;ter Wacław t.:a.ilJC, majster Ryszar rl o pokój. Fabryka ruszyła, zobowiąza.
i zainst r ;J ; ; • .mie w niej urzljdzeń ,,. Babe~ki, ~t. majster :.'.fi eczysław B·,u\ nie zosta ło wykonane. 

- W pierwszej dekadzie ub. m. 
mieJ:ii,m:v 32 proc. extry, w dr ugi<>J 3f. 
proc. Lecz najbardziej c:e,;zy nrn;e 
fakt. ze przędza z dnia na dde'l ~ię 
po;:>rawia. A więc '\Vraz z tym w zrc.
stają możliwości lepszej pr·Jd•i:\cJL 
Ambicją mojego zespołu jest pru,lu-

1 

kować jak najwięcej extry - a ~c
kundy, .. zero - dodaje z u~m,ec!:em 
wzorowy tkaC?. ob. Kokoc:t't3~i. 

lektrrc-znF h groziło również kilku· kow;;ki, maj~ter Czeglaw Malczewski, Stanislaw ł,atka 
dniowr m po~tojem. podma.i~te 1 Jan .Janasik, podmaj:;tet' kn-•-.><mondent fahrrcznv .. r.ł"'"l • 

Sytuację tę zrozumiała w pełni za· Stanisław Kociołek oraz kilku pn· z SPR 

Rozszerzenie ul~ kole nwych 
na kon:trak:towych 

urzędników pańs:twowych 
Min. Komunikacji na wniosek 

CRZZ, poparty przez Prezydium Rady 
Ministrów, rozszerzyło uprawnienia 
do ulg przy przejazdach kolejami 
państwowymi również na tych pra
cowników państwowych, którzy jako 
kontraktowi orłacani są z kredytów 
r1eczowvch, o \le zawarto z nimi u
mowę o. 1';.a. " na czas nieokreślony. 

Zarząclzeme WA„7.łn w żvcie z 
dniem I bn1. 



Str. :C 

Aleksander Radiszczew wycho
wywa l się w czasach największe
go ucisku pańszczyźnianego. De
cydujący wptyw na jego rozwój 
odegrało powstanie kozacko-chłop 
skle, jakie wybuchło w latach 
1773-74 po<l kierownictwem Pu
gaczewa. Wstrząsnęło ono pań

szczyźnianym imperium carów, 
cł•ociaż zostało stłumione z całą 

bezwzględnością, przynosząc no
wą fa1ę despotycznego ucisku car 
ski€go. Radiszczew głęboko prze
żywał tra,gedię gnfbionego ludu i 
wystąpił do walki w imię intere
sów tego ludu. 

Radiszczew, który znal postę
pową i rewolucyjną literaturę 

francuską tego okresu zrozumiał, 
że ]stotna zmiana warunków ży
da narodu rosyjskiego może nastą 
pić tylko na drodze obalenia wla 
dzv carskiej Przekonanie to wyra 

zit o wiele lat później w słowach: 
„Nie było i pewno nie będzie do 
kM1ca świata puykładu, żeby car 
dobrowolnie ustąpił coś ze swojej 
władzy". 

„Podróż z Petersburgą 
· do Moskwy" 

Łódź współzawodniczy z Warszawą 
m akcji zwalczaniaanalfahetnzmu 

Walka z analfabetyzmem zatacza 

w mieście naszym coraz szersze krę· 

gł. Akcję tę jeszcze bardziej posunie 

napn:ód wykonan:c zobowiązania Okr. 

Rady Zw. Zawodowych zorganizo· 

wania przy zakładach pracy do dnia 

:n grudnia br. 100 kur.>ów oraz ze· 

społów-, uczących analfabetów i pói'· 

analfabetów. Liczba ta nic obejmuj'.} 

istniejących już 113 kur.sów w Lodzi 

31 na ob;;zarze województwa. 

Jak nas i.ltformuje Wydział Oświa

'ty przy ORZZ, zobowiązania te zo· 

stan:i. napewno przekroczone. 'V wo· 

jewództwie łódzkim kursów powsta: 

nie jeszcze w;ęcej, niż. w Łodzi, gdyż 

liczba ich osiągnie 162. 

Wszystkie kursy są dwustopniowe. 

Jedne dla nie po5iadających w ogól.! 

umiejętności czrtania. i pi3ania, drn· 

gie dla więcej już za:i.wansow:rnych. 

Wszyscy uczestni~y kursów otrz.ymu· 

ją bezpłatnie książki, zeszyty, mate

riały piśmienne. Koszt ich pokryw::i 

ORZZ. 

Absolwend kursu drugiego mog1 

''stępować do szkół dla don1słych. 

Przysługuje im prawo uczęszczani:i. 

od razu do klasy trzeciej. Tu zazna· 

c:.zyć trzeba, ie istniejący przy Inspe;; 

toracie specjalny Wyd~i2ł Szkolenia 

dla Dorosłych otwiera dla kończących 

kursy analfabetów odpo,viednią ilość 

szkół. 

VJ dzieclzinie ZYi'alczania analfahe· 

tyzmu Łódź współzawodniczy z War· 

szawą, zaś wo3ewództwo lódzkie z 

wojewó:lztwem kieleckim. Listopad I 
or:n·niPsiP niP»'-"~?'.P wvniki na fron-

W październiku rb. mija 25 
lat i:;tnienia Republiki liz 

beckiej, która w ciągu tego O· 

kresu stała siQ wielką bazą ho-
dowli bawełny w ZSRR. 

Poniżej podajemy artykuł 

)f. l\Iuchamedżanowa, poświę

cony sprawom hodowli bawcl· 
ny w tej republice. 
- Nasz Uzbekistan czQsto na· 

zywany jest krainą „białego zlo
ta", gdyż dostarcza on dwócJ.1 
trzecich globalnego zbioru ba
wełn~· w ZSRR. Szczycimy sb 
wkładem, wnicsiouym do walki 
narodów ZSRR o gospodarcz;~ 

11iezawisło~ć kra.iu: Związek Ra· 
dziecki już ol wielu lat nic im· 
portuje bawełny z zagranicy I 

rałkowicie pokrywa zapotrzebo
wanie swego przemysłu na sur;>
wie;; bawełniany. 

Chłopi uzbecc~·. hodowcy ba
wclny, osiągnęli największe w 
świecie plony bawełny o włóknie 
najwyż5zej jakości. Toteż do her
bu Uzbc'.dstann wpl<'cio:le są s-a
lązki b:!. wełny, a hymn p:llis two
wy naszej Republiki zaczyna się 

od !<łów: „Rozkwitaj bawełny 

kraju, Czbekistanie!" 
Szyb:,i rozwój hodowli ba weł· 

ny w Azji środkowej, a w tej 
liczbie i w Uzbekistanie, obsel'.'· 
wujem~· od chwili 1>owstania wła· 
dzy radzieckiej. Po wypędzeniu 
feu<lainych książąt, odwiecznycn 
właścicieli ziemi i kanałów na
wadniających, obszary uprawne i 
wody stały się własnościl1 er.lego 
narodu. 

Szczególnie pomyślnie zaczęła 

::.ię rozwijać hodowla bawełny w 
Uzbekistanie po połączeniu indy
widuahych gospodarstw chlop
~kich w kolchozy, co umożliwiło 

'ttr 273' 

Manifestacja pokojowa w Szczecinie 
z udziałem związt,owiców niemieckich 

Wielka manifestacja w Szcz,!cinic z udz'ałem zw:ązkowców niemiec
kich (Radziecka Strefa Okupacyj:1a) :: marynarzy zagranicznych. 

Na zdj.: Dziesięcioosobowa d.:1-?ga cja kolejarzy n:emieckich z Grnfs

wald (Radziecka Strefa Okupacyl:la) "'' pochodz:e na czele grupy koleja

rz.y szczecińskich. 

• • ••••••••••••••••••• 
. ··~···„·············· Nowy rok akade17licki 

Wgższej Szkoły Filmowej 

stosowanie potężnych, nowoczes
nych maszyn rolniczych i zasatl 
nowoczesnej agrotechniki. Przed 

" ·ojn:i. zbierano przeciętnie z każ
dego hektara po 17,4 cetnara ba
wełnr. Plantacje bawełny zwięk· 
~zyly się w tym czasie dwukrot· 
nie w porównaniu z latami przed 
rewolu~yjnymi. 

W toku powojennej pięciolatki 
osiągnięto dalszy wzrost urodzaj
ności krzewów bawełnianych. 'V 
roku 1948 urodzajność zwiększy
ła się przeciętnie o 3 cetnary z 

dzieccy stworzyli najlepszą na 
świecie maszynę do zbioru ba· 
wełny. \V roku ubitgłym zostab 
ona wypróbowana na polach Uz
bekistanu i obecnie zbierać bę

dzie plony z pól uzbeckich. Nie
dawno na naszych plantacjarh 
bawełny zjawiła się nowa ma· 
szyna. - traktor elektryczny. 

Krzew baweh1)· - to „dziecię 

słońrn". J l'go liście „chodzą za 
słoń~em". 

Bardziej jeszcze niż słońca !JO· 
trzebuje bawełna wilgoci. Tote~ 

UZBEKISTłN 
- kraina bawełny 

ha w porównaniu z rokiem 1947. 
w 'związku z SZ~'bkim rozwo

jem obszarów uprawy bawełny 
powstała w Uzbekistanie olbrzy
mia sieć stacji maszynowych, to
też obecnie orka pól bawełnia
nych wykonywana jest wyłącznie 
traktorami. Zmech:mizowane też 

zostały prawie wszystkie prace 
na polach bawclnian~·ch. Prz2-
mysł radziecki produkuje wicie 
nowych typów rnaszyn i narzę
dzi do uprawy bawełny, pługi o 
wielu lemieszach, specjalne siew
niki, motyki rotacyjne, rozbija
jące skorupę ziemi, masz;yny 
wprowadzające do gleby nawoz.; 
'iztuczne itd. Konstruktorzv r:i-

w suchym i upalnym klimade 
t!zbckistanu sprawa sztucznego 
nawodnienia jest sprawą nie· 
zmierncj wagi. W ostatnich la· 
tach sieć irygacyjna stale slę 
rozrasta. 'Vybudowano w krót
kim czasie wielki Kanał Fergafl· 
ski, Północny i Południowy Ka· 
nał Fergański, Kanał Taszkienc· 
ki i wiele inny~h. a także obszer· 
ne zblorniki wody. W rezultac:e 
sztucznie nawadniane obszary 
pod plantacje bawełny zwiększy
ły się o 80 tys. ha. Zazieleniły 

się i zakwitły pustynne ziemie, 
które nie nadawały się dawnleJ 
nawet na ll'\Stwiska dla wielbią· 
dów. 

Hodowla. bawełny prowadzona 
jest w Uzbekistanie na podsta
\vach ściśle naukowych. Sprawie 
tej poświęcone Sl! prace Instytutu 
Rolnictwa. Akademii Nauk Uzbe
kistanu. Tak np. członek Akade
mi, Kancsz, współpracownik In· 
stutu, wyhodował dziesiątki ga
tunków wyjątkowo urodzajnd, 
długowłóknistej bawełny. Inny 
uczony, specjalista w dziedzinie 
selekcji, Awtonomow, wyhodow~ł 
kilka nowych gatunków bawełny 
ci<'nkowlóknistej. 

Ciekawe wyniki daje też praca 
wybitnj·ch hodowców bawelny, 
którzy na poletkach do~wiadc(lal· 
nych przeprowadzają badania z 
dziedziny selekcji. 

Hodowcy bawełny kołchnu 

„Gwiazda Polarna" (niedaleko 
Taszkientu), realizując miczuri· 
nowskie metody agrotechniki, wy 
hodowali w roku ubiegłym po :i2 
cetnary bawełny na całym 250-
hektarowym obszarze plantacji. 
Po 45 cetnarów z hektara zebrali 
członkowie kołchozu im. Kagano· 
wicza w obwodzie taszkienckim. 
Już kilka lat i rzędu po 100 cet
narów z hektara zbiera Naza~·

Ali-Nijazow w kołchozie im. Wo
roszyłowa i młoda pracownlca 
sowchozu „Dalwierzin Nr 1", Jl,fo
chrynisa Tujcziewa. 

Uzbeccy hodowcy baweJpy 
współzawodniczą. z hodowcami 
Turkmenii i Tadżykistanu, po
lepszając z roku na rok wyniki 
swej pracy. 

Otwierają się JUZ torebki z 
cienkim, śnieżnobiałym włóknen1. 
Hozpoczął się sprzęt bawełny. 

Do państwowych punktów do· 
staw podążają pierw;;ze tran:;. 
porty „hiałezo złota·'. 

GWAŁTOJVNY SZTORM 
NA AŁTYKU 

Na Bełlyku panuje gv.'ałtowny 

$Ztorm. S;ła wi.-ru dochodzi do 9-ciu 
stopni Beaufort!- Rybacy przerwali 

połowy. Wstrz~ane zostały również 
dalsze 1oboty zy naprawie nabrze· 

ży w małych p tach Pomorza zachó· 
dni ego. 

PIERWSZA W ~OLSCE KOBIET A 
MOTORNIClYM TRAMWAJU 

Ostatnio uko•czyła we \Vrocławiu 
kurs szkolenioiy dla motorniczych 
t.ramwdjów ob Wanda Rykauer, 
która dotychcz<f pracowała w Miej· 
skich Zakładaih Komunikacyjnych 
jako konduktor]a. 

Po ukończenh kursu dla motor• 
i:iczych z. wynjdem dodatnim ob. 

Rykauer 1ako perwsza w Polsce ko· 
bieta iozpoczęa pracę w charakte
rze motomiczel;O tramwaju. 

Obecnie na \bwym kursie dla mo
torniczych z1rganizowanym przez 
~fZK we Wroctawiu szkolą się dwie 
dalsze kobiety ob. ob. Turczyńska 1 
Stańczyk. 

210 TYS. OSOB PRZEWIOZŁA 
KOLEJKA LINL>WA w ZAKOPANEM 

W dn:u 2 bn. pracownicy Państwo 
wych K?le)ek Linowych w Zakopa
nem złozyh m ręce przewodniczące

go Mi2jskiej Rady Narodowej mel
d~nek o przeHerminowym wykona
ruu rocznego panu eksploatacyjnego. 

Kolejka linowa z Kuźnic na Kaspro 

wy Wierch Ijrzewiozła od początku 
roku '.l!IJ.000 tasażerów. 

I Plan roczny wykonała ró,mież ko
fojka linowa w Krynicv. nrzewożąc 
180.000 oasaża·ów. 
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5 października 

~i!Wt:I~ ~ „ f>,q,H:U 
U\VAGA. DZIELNICA 

GÓRNA-LEWA! 
Dzl3 o g:idz. 16.30 w loikalu jzie!

nicy 1. •l. Wigury Nr 4-6 odibędzie się 
odiprawa sekretarzy Podstaw')wej Or 
gan:zacji Partyjnej i :p::łnomocnik.li·.v 

do Zbiórki na Budowę Ceniralne;jo 
Domu PZPR. 

Stawiennictwo ob0>wląa;kowe. 
Komitet Dzielnicy 

Obowiązek zaopatrzenia Ło 
dzi w artykuły pierwszej po 
trzeby, a szczególnie żywnoś
ciowe, spoczywa -0becnie w 
znacznej micrze na barkach 
Powszechnej Spółdzielni Spo· 
żywców, posia:iającej w na
szym mieście 651 sklepów de 
talicznych, Większość spo· 
śród tych sklepów, bo 393, 
należy do branży spożywczej. 

Rozmieszczenie skle1JÓW 
Zaopatrzenie miasta naszego li

czące'5o 600.000 mieszka1'iców w 
żywność jest więc w dużej mier:>:0 

uzależnione od sprawnego funkr ~ 
nowruiia tych placówek. od ich od· 
powierlniego rozmieszczenia, zao
patrzenia i pracy personelu skle
poweg-o. 

KOMITET DZ. PZPR RUDA PAB. 
zawiadamia, i<Ż dnia 8. 10. 1949 r. o 
godz. ~6 odbędz:e się odprawa ag1'.:a
tor6w. koresipond!:ntów fabrycz:wch 
! redaktorów ga7etek ścien11;.-ch 
Dzielnicy Ruda Fab. Obecność · bo
wiązkowa. 

PSS zamierza jeszcze tego roku 
KOMITET DZ. PZPR RUDA r AB. zwiększyć liczbę sklepów detalicz
zawiadam~a, że w dniu 6. 10. 1919 r. i nych do 500, a więc 1 sklep pq:y
o godz. 16 - o.dbę_dzie się odprawa I padać będzie przeciętnie na 1.200 
prele~~rutów -Dz1elmcy Ruda Pal::>. O- I mieszkańców. Osią!{niecie w jak 
becno~c obow:ązko1wa pod ryg)rem najszybszym czasie tej liczby urno 
paJ:1tyJnym. ·1· .ł b . . h ł . z 1w1 o y usprawn1eme o s ug1 

UWAGA. PZPR-owcy 
POLITECUNnn ŁÓDZKIEJ! 

W dniu 7 bm. o godz. 19.15 w lo
kalu stołówki BP PŁ. ul. Gdati.~ka 
Nr 155 odbędzie się zebranie Organi 
za.cli. Podst awowej PZPR. 

W porządku dziennym wydanie 1e
gityniacji. 
Obecność wszystkich członków. 

równ:eż nowowstępujących na uczel 
nię obow:ązkowa. • 

UWAGA! PZPR-owcy WSGW! 
Dn. 5 b. m. o godz. 17 w lokalu 

Dzielnicy Staromiejskiej ulica PJht
dniowa 11 odbędzie się zebranie 
członków PZPR przy WSGW. 

klienteli, odciążyłoby często prze
pracowany ipersonel, usunęłr_;'v 
wreszcie t~k: uciążllwe dla kupują 
cych „kolejki". Najpoważnieiszą 
przeszkodą. w spełnieniu tych za
mierzeń są trudności, jakie ma 
PSS z otrzymaniem potrzebnych 
lokali, a następnie fakt, że więk
szość z nich wymaga gruntow·-„:ch 
remontów i kosztownych inwesty 
cji. 

Potrzeby ~rzedm;eść 
Przy planowaniu siect nowych 

sklepów wzięto specjalnie pod u-

Winogrona po 2SO zł. 
sprzedają sklepy PSS i PCH 

Do Łodzi nadeszły pierwsze w.'.ęk- \ wy. Sprzedaż ich powierzono s!de
sze TRANSPORTY WINOGRON w pom Centrali Handlowej i Pow5'z„ch 
ilaści około 36 ton, a w naJbJUs7.;vch j nej Spółdzielni Splńywców. Ze 
dnia.eh spodziewane są dalsze dosta- względu na niską cenę - 280 Zł. ZA 

I :e~;~Y c~:r:~a:::n:elk:n:::~ w 
l 

winno kierownic·two PCH i PSS zrró 
clć spoojainą uwagę na dostateczne 
zai>patrzenie SKLEPÓW NA PRZED 

I MIESCIACH, A WIĘC W lJZIF.LNI-

1 

CACH WYBITNIE ROBOTNI
CZYCH, GDYŻ W DNIU WCZORAJ 
SZYM WINOGRONA MOŻNA BY-

~ ŁO I{UPIC TYLKO W SRóDMrnś-
V cm 1 co NAJWAżNIEJSZE wE 

WCZESNYCH GODZINACH RA~
NYCH I POPOŁUDNIOWYCH A 
\VIĘC W CZASIE NIEODPOWIED
NIM DLA LUDZI PRACY. 

M 

Nasi Czytelnicy zwracają, uwagę 
Zeszyty szkolne z bibułą czy bez? 

Ob. E. Fibak w imieniu klasy Il-ej Państwowego Liceum Budowlanego pisze: 
„Państwowe Zakłady Pa;iiernicze rzuciły na rynPk zeszyty szkolne 16-kartkowe 
w1·az z hibu1ą w cenie 8 zł za 1 zeszyt. Dlaczego więc w sklepie materiałów 
piśmie1mych przy ul. Legionów 15-a bi buła z zeszytu jest wyjmowana i sprze
dawana oddzielnie. Kupowałem zeszyty dla całej naszej klasy i stwierdziłem 

to osobiście. Uczeń w tym sklepie musi więc płacić więcej, niż gdzieindziej ... ". 
Odpowiednie czynniki powinny. zająć się lwntrolą sklepów .z artylwlami pi• 

śmienn)7ni. zwłaszcza, że obecnie - na początku roku szkolllego niektóre skle
py usiłują u:ykorzyswć ~ezonowe u:zmożenie się zapotrzeboimnia. 

w!1gę przed!'1ie~cia. Jed~ak PSS I nia dla swej pracy, traktując ją ja 
winna pam1~tac. ~ ~ym, _ze ~toso- ko przysłowiową „pańszczyzn~" 
wany w środm1esc1u miernik - Przecież są jednak inspektorzy re 
1200 mieszkańców na 1 sklep - jonowi, których zadaniem powin· 
~ie jest odpowiedni na iperyfe- no być dot>ilnowanie sprawności 
riach. Centrum jest gęsto zalud- obsługi i cdpnwiedniego zaopatrze 
nione, przedmieścia 0 wiele rza- nia sklepu. Również. jak to wy
aziej, i zastosowanie tej samej mia nika z relacji sklepowych, Wydział 
ry spowodowałoby, że nie jeden Handlowy nie zawsze załatwia 
kupujący musiałby odbywać przy na czas otrzymane zamówienia i 
najmniej półgodzinne wędrówki nie rozprowadza towarów równo
po zakupy. Poza tym sklepy w miernie. To też sklepy w śród
śródmieściu są obszerniejsze, ma~ mieściu ze względu na mniejszą 
ją magazyny, a tym samym r· ....: odległcść cd centrali bywają le-
obsłużyć o wiele większą ilość 1m piej zaopatrzone w produkty. Ale R • 1 h k• 
pujących, w przeciwieństwie do przecież względy tego rodzaju nie az yeszcze o ta onac na pacz t 
sklepów na prz.edmieściach, pe"" powinny odgrywać roli w poważ- żywnościowe dla dzieci 
siadających znacznie gorsze wa- nej instytucji handlowej. która Ub. Zbigniew Klimonda pisze nam: „Jestem szczęśliwym ojł'em dwojga dzit'eł, 
runki lokalowe. zobowia.zana ]'est obsłużyć caią ale żona moja jest nieszczę•liwą matk11 tychże dzieci. Mianowicie jest nieszczę-

Najbardziei upośledzone pod Łódźd b . . k Rad śliwa w t)ch dniach, kiedy udaje się do Stacji Opieki nad :Metk, i Dzieckiem 
względem sklepów spółdzielczych Pod~ m_e, J~ n~ . og?szc~~ po odbiór talonów na paczki żywnościowe. Od godz. 6-ej rano do 12-ej, a 
są Bałuty, potrzebujące obok ist- :t;rze; ~.wia s~ę sy uac3a rown_. c7.ęsto i dłużej, czekać trzeba w „kolejce". Czy nie możnaby, tego zmienić? 
nlejących już 26 sklepów jeszcze 1 W uTiano.w~e. . . I l'necież talony np. mogłyby z powodzeniem być rozdawane przez w-ydziały so-
przynajmniej dwa razy tyle. l e. n~e 0?1ag~~1:'1 ppow~~: I cjalne przy zakhflal'h pracy. Ułatwiłoby to matkom, zwłaszcza pracuj11cy111 
Sprawa właściwego obsłużenia lud udec.Ja . na~y~ e] p<> ;a. ,! . sprawę realizowania talonów„.". 
ności JJ'!'Zedrrieść rohotniczej Ło- g yz ml 1:-S~ an~y. prkzłed~ie:c I Sprawę tę porns:::ali już niejednokrotnie na tym miejscu nasi Czytelnicy. Jak 
d · · r'I • · d k t l - w w1eJ czesc1 s a <>.;~ yy . . . . . . . . 

Z! me. sp;~wa za ,się Je ~a . Y - • I d • ra~y _ nie maja cl<.tychczas 1cdnak me otrzymalzsmy i;ad11e1 odpow1edz1 am ze strony Ubez-
ko do ilosc1 sk~epow. Jezeh za- ds•ę,~ u ZI p t' h ~ : l pieczalni, ani ze strony Wvdzialu Zdrowia Zarządu Miejskiego. Domagamy 
Opatrzenr'e placó,„ek PSS w s'ro·d osc czasu na 0 • a Y !:.·• za · 1 · · d 'ed. • • k" · k • · • b d · · · · . • . - .. ~ . k wędrować stale d.o śród się natyc 1mrast01ve1 o powi :a i to ta ie1, t.óra z:awzerac ę zie zapewmeme 
m1escm przeWR'1'.nle me pozosta- ~P!. J uzdrowienia anormalnych stosunków w tej dziedzinie. 
wia wiele do życzenia. o tyle na __ m_1_e_sc_1_a_. ________________________________________ _ 

peryferi~ch sprawa ta przedsta-
wia się znacznie gorzej. Usorawnienre połączeń ~.;.... _________________________________________ """'.'.'."' północy z południem Łodzi 

Skar~ 
Rado~oncza i Julianowa 
Wvsłannik naszej redakcji 

sprawdzał w dniu wczorajszym 
sytuację zaopatrzeniową w kilku 
d;i;ielnicach. a mianowicie na Ra· 
do~cszczu i w Julianowie. Na Ra
dogoszczu sklenów spółdzielczych 
jest z:iledwie kilka. a ich wygląd 
ZPwnętr:my. szcze~ó1nie wystą.wy, 
nie działa zbyt zachęcająco i, co 
na_iwą.żniejsze braku~e tam cz~sto 
podsfa.wow:vch produktów, jak np. 
mąki. Braki te występują ch~vilo
wo przez jeden lub dwa dni. ale 
nie zmienia to faktu, że przyczynia 
ją one wiele trosk tutejszym go
spodyniom. 

Jeszcze gorzei wyizlada sprawa 
warzyw i Gwoców. Nie tylko, że 
często ich brakuje. ale nawet je
żeli są. to przeważnie w najgor
szym gatunku, nadpsute i nieświe 
że. 

Bezsprzecznie winę za to pono
sza kierownicy sklepów. Ale na 
tym. p.ie \qn~ęc. PłFP-"~on.e~ pJ~ za
wsze posiada odpo\'1iedn1~ wysz
kole nie techniczne, a kierownicy· 
niektórzy, zwłaszcza rekrutujący 
się spośród byłych właścicieli skle 
pów zdradzają brak zainteresowa 

na Wre praca 
Przyśpieszone tempo 

trasie p.p 

Odcinek Alei Kościuszki od ulicy 
Bandurskiego do Żwirki do niedaw
na zaśmiecony, zaniedbany i wyboi
sty, nie będący właściwie w ogóle 
ulicą, ostatnimi czasy zmienia zupeł
nie swój wygląd i przybiera estetycz 
ne szaty. 

* 
„ 

Wrześniowe słońce do'Pieka dość 
silnie, kiedy przed połndniP.m pv.e
chodzimv Alejami Kościuszki. Tuż za 
ulicą Bandurskiego w uszy wpada 
dudniący warkot betoniarek i ogłu-
ooaooJci::ocoi:: ox•:::: o:JOOOOOC-·~ 

Wie~ka koncert-rewia 
Z i:n: cjatywy Zarządu Gł. Zw. 

Zaw. Prac. Przem. Wł. w dniu 8 b . m. 
w wielkiej hali sportowej przy l:l. 
Armi'. Czerwone.i 82 odbędzie s t-:: o 
godz. 17.30 wielki koncert - rewia. 
Jedną z głównych atrakcj: tego 

wieczOirU będzie kwartet muzyczn.7 z 
Kamiennej Góry. Jest to zespół z·11•y 
kłych robotników - włókniarzy, któ
rzy potrafili stworzyć swój whsny 
re.pei:tuar o v.')'Sok'.ch wartośc!arh 
artystycznych. 

robót w Al. Kościuszki 
szający hnłas tzw. tłuczki, czyli ma
szyr.y, rnzhijaj<,cej kamienie. 

- lilie~ budujemy! Szeroką i wy
godną, żeby ludzie po ciemku nie 
wpadali w doły, jak dotychczas! -
śmieją się do nas robotnicy. 

- A kiedy ją wykończycie? - py 
tamy. 

- O, śpieszymy się, żeby była go
towa jak najszybd ej! Już dziś koń
czymy jedną stronę jezdni! 

Przy dt:iym, krytym wozie, w któ
rym urządzono tymczasowe biuro, 
spotykamy drogomistrza, ob. Szcze
śniaka. Chętnie udziela nam informa 
cji o wykonywanych pracach: 

- Ulica będzie szeroka i przestron 
na. Po C"bu jej stronach urządzone 
zostaną jezdnie 8-metrowej szeroko
ści, środkiem natomiast pójdzie toro
wisko tr;1mwaJowe. Chodniki oczy
wiście też bedą obszerne dla wygo
dy pieszych przechodniów. 

- Na kiedy przewiduje się zakoń
czenie rcbót? 

- Mniej więcef w połowie listo
pada. Musimy wykonać najpierw na
wierzchnie betonowe, na które poło
ży się asfalt, później ułożyć chodni-

ki, tak, że roboty jest sporo. Pracuje 
tu około 60 osób, czynne są również 
trzy maszyny: dwie betoniarki i 
tłuczka. 
Raźnie uwijają się robotnicy. Słoń 

ce przygrzewa - robota idzie szybko 
i sprawnie. ... * 

Na rok przyszły w planach Wydzia 
łu Komunikacji Zarządu Miejskiego 
przewidziane jest przebudowanie w 
ten sposób Alei Kościuszki aż do uli
cy Zamenhoffa. 
Będzie to część łódzkiej trasy 

,;P - P„ (Północ - Południe). która 
połączy północr.e dzielnice miasta z 
południowymi i odciąży ruch na 
qłównej arterii naszego miasta -
ulicy Piotrkowskiej. SW 

Prognoza pogody 
WARSZAWA' (PAP). - Zachmu

rzenie zmienne. Temperatura maksy
malna około 18 st. Umiarkowane, 
miejscami jeszcze dość silne i pory· 
wiste wiatry z kierunków północno
zachodnich i północnych. 

-~-----...,...---------------------..---...... - Największą atrakcją wieczoru bę
dzie występ Adolfa Dymszy. Sprawy lokalowe 

głó\vnvm tematem obrad DRN lódź-Sró~mieście U\ 
I 
I 

Walczymy z alkoł1olizmem 
\V dniu wczoraJszym odbyło się plenarne posiedzenie Miej-skiego 

Społecznego Komitetu do Walki z Alkoholizmem, na którym postano 
wiono utworzyć lokalne Komitety d-0 Walki z Alkoholizmem na te
renie WSZYSTKICH zakładów pracy w Łodzi. 

Cały dochód z tej imprezy wstał 
przeznaczony na odbudowę Warsza
wy. 

Bilety w cenie zł 100, 70 "raz 50 
do nabycia już teraz w Zarz. Gł. Zw. 
Zaw. Prar. Przem. Wł. przy ul. Sie,n
k :ewicza 13 - Wydz. Kult. i O~w:a-

-" 
przywitała mnie z ta.

jernniczą miną. 
- Hipolicie, zgadnij od kogo 

otrzymałam list? 
- Od teściowej? -
-Nie! -
- Od brata„. siostry„. szwa-

gra„. - zgadywałem kolejno. 
- Od pracowników ZOM-u!-· 

obwieściła mi moja połowica. -
l wiesz co? ZOM-owcy przeko
nali mnie o niesłuszności niekto
rych mych zarzutów, co ze skrn
chą przyznaję. Ale lepiej prze-
czytam ci wyjątki z teg·o listu: 

„Co do zapachu przy oczysz
czaniu śmietników, to winę po
noszą nieporządne gospodynie, 
wylewające nieczystości do pu
szek, przeznaczonych na śmie
ci. Gdyby śmieci były suche, 
nie powstawałby taki zaduch„." 

- I wiesz? To jest racja! Sa
ma widziałam, co za nieczystości 
ta Kłótnicka z trzeciego piętra 
wylewa nieraz do śmietnika. A 
przecie! jej dzieci często baw!ą 
się na podwórku i ona właśn\e 
robi następnie piekło, że ze śmiet 
nika czuć i dzieci się z tego raz.
chorują! -

„Ob. Połcia niezmiernie narzG
ka, gdy poczuje przy oczyszczn.
niu śmietnika nieprzyje,nne za.
pachy - czytała dalej moja żo
na - a co mają powiedziec 
ZOM-owcy? My przecież 8 g<>
dzin dziennie opróżniamy śmiet
nilrl i musimy to robić bez wzglę 
du na ból głowy. Wylewanie •lo 
śmietnika różnych pomyj itp. 
spraw:a, że śmietj się zlepiają 
i potem trzeba hałasować i sttt· 
kać puszkami przy ich opróżnia
niu. A tego hałasu by nie bylo, 
gdyby do śmietnika wysypywało 
się tylko suche śmieci, takie 'bo
wiem łatwo by się dały usuną<! 
z puszek„." 

- Tak! - zakończyła Polcla. 
~ ZOM-owcy mają wiele ra::jl. 
Niemało tu jest winy samych go
spodyń. 

Ja też się z tym zgadzam. 
Hipolit Smutny. 

I 

·~------------------------------------ ty. 
\ 

Podobne posiedzenie Wojewódzkiego Społecznego Komitetu odbę

dzie się w dniu 12 bm. 

Dzisiejszej nocy dyżurują 
pujące a!P'teki: 

nastę-

Daszyńskiego 19 - Bojarski Wól
czańska 37 - Cymer, Piotrk~wska 
Nr 225 - Apteką Społeczna Nr 51, 
Zgierska 146 - Niew:.arowska, No
wotki 12 - Pawluk:ewicz, Brzez:ń
ska 56 - Trawkowsk a, iDąbrowska 
Nr 24 b - Unieszkowski. 

OOOOCOOOOOOOOOO 

OUary 
Pracownicy III Wydziału Izby 

Skarbowej w Lodzi wpłacają sumę 

zł 4.000 na odbudowę Warszawy. 

PAŃSTWOWE ZAKł.ADY 

f Przemysłu Bawełnianego Nr 4 
zatrudnią natychmiast w Wydziale 

Ruchu: 

1 techmka mechanika 
elektryka 

Zgłoszenia przyjmuje 

Centrala P.Z.P.B. Nr 4 - Wydział 

Personalny, w Łodzi, ul. Sienkiewi-1 

cza 82-84. 1840-k 

w SA AA PM 
~00000000000000000000000 

ZJE DNOCZENIE 
PRZEMYSŁU MASZYN 

WŁóKIENNICZYCH W ŁODZI 

Plac Zwycięstwa Nr 2 

• •• 
Państwowe Zjednoczone Zakłady 

PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO w Aleksandrowie 
zatrudnią natychmiast: 

Kierownika Referatu B.H.P. z wykształceniem zawodowym 
Kierownika Wydziału Mechanicznego 
Majstrów konstruktorów do warszta t u mechanicznego 
Pielęgniarki i wychowawczynie do pracy w żłobku 

Zainteresowani zgłoszą się do Wydziahl Persona;nego w godzi-
nach pracy. i835-k 

• 
••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
§ ZARZĄD CENTRALNY § 

I ~~~~.~.~.~·~1~.~~~.~~~:~/0LNICTWA ! 
=-

§===_I ~~rngg~i~: BILANSISTóW ===~=-~ 
NACZE LNIKóW WYDZIAŁóW KSI:Ę:GOWO~CI I FINANSóW. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział P ersonalny. 1852-k 

-:;; .............................................................................................. ;;-
„„„„.„ ........................... „„ •• „„„.„„„ ..... „ ...... „ ................. „„ ...... . 

W. P. B. - Stolarnia Mechaniczna 
Łódź, ul. Wierzbowa 20 

Sprzedaż odpadków drzewnych po 4. - zł. 

za 1 kg. oraz odpadki sklejek 
„„„„„„.„.„ .. „ .••• „„„„.„„„„„.„„ •.• „ ... „„ .......... „.„„„ .. „„ ... ~ 

I Centrala Zaopatrzenia Materiałowego 

PRZEMYSLU WŁÓKIENNICZEGO 
poszukuje 

zakupi zaraz I REFERE 
WIERTARK:Ę: KĄTOWĄ • Zgłoszenia. przyjmuje 

dl) 12-14 mm. 1839-k Plac Zwycięstwa 2. 

000000000000000000000000 -----------------------------------------

TA ze zno1omościq art. elektrotechnicznych -·-Dział P ersonalny CZMPWł., Łódź, 
J 848-lc 

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych odbyło się czwarte plenarne po
siedzenie Dzielnicowej R:::.dy Narodo
wej ł.Jód ź-śródmieście. 
Obrady zagaiła przewodnicząca DRN 
- tow. Patorowa, po czym zebrant 
wysłuchali r eferatu radnego prof. 
Willaune na temat walki o pokój. 
Uchwalono rezolucję, w której radni 
DRN Łódź-śródmieście wyrażają swo 
ją solidarność z walczącymi o trwa
ły pokój masami pracującymi świa~ 
ta. 

Po powołaniu i zaprzysiężeniu sie
dmiu nowych r adnych oraz odczy ta
niu protokółu z popr zedniego posie
cizenia Rady Dzielnicowej - ob. s ta
rosta Najder złożył sprawozdanie z 
dzia łalności poszczególnych działów 
St arostwa Łódź- śródmieście. 

Kierownik Oddziału Kwaterunko
wego omówił następnie dotychczaso
wą. działalność tego oddziału oraz 
t1'Udności, na jakie napotyka kwate
l'1.tnek. 

- Słyszy się często narzekania 
na kwaterunek -- mówił kierownik 
Ba ranowski - dużo tu jest jednak 

winy niesfornych obywateli, którzy 
bądź to nie zgłas r.r.ją wolnych miesz 
kań do Oddziału Kwaterunkowego, 
bądź też zajmują samowolnie, bez de
cyzji kwaterunku - puste lokale. 

W obszernej dyskusji, jaka się na
stępnie wywiązała, rPdni wypowia
dali się na temat zlik~dowania ist
niejących trudności. 

W dyskusji zabrał głos również 
przewodniczący Miejskiej Rady Na
rodowej, tow. Andrzej.ak, który pod
kreślił, źe jeśli chodzi o sprawy lo
ka lowe, to trzeba mieć do nich po
dejście społeczne i starać się o szyb
kie i sprawne z~łatwianie wniosków 
ludzi pracy, naprawdę potrzebują
cych dachu nad głową. 

Radny tow. Głażewski zreferował 
z kolei sprawę powstawania komite
tów blokowych i ich znaczenie dla 
świata pracy. 

Zebrani radni wysłuchali także 
sprawozdania przewodniczącego Ko
misji Remontowej, po czym zabiera
jąc głos w wolnych wnioskach, poru
szyli szereg drobnych bolączek mia
sta. 

•...........•..•.•........•. „ •••..•.••.•...••...•••••..•......•......•.• 

• 

Centralny Zarząd PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
w LODZI 

zatrudni: 

2-ch finansistów ....... „„mll„„lmll ... „„„-=. 
z wykształceniem ekonomicznym i odpowiednią praktyką, zna
jących zasady finansowania przedsiębiorstw przemysłowych. 

Inżynierów • 
I techników 

w Dziale Inwestycji. 

Maszynistki 
..... •E+w51SmYlllllli!lllll!lll„„l!im„.FMml 

• • • I • .• 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • 
~ Zgłoszenia osobiste przyjmuje Diiał Per sonalny Cent ralnego Za. ! 
~i·ządu Przemysłu Odzieżowego - Łódź, ul. Piotrkowska 175. : 

~ = •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zapisz się 
na członka P. C. K_ 
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• • • 1 wyc1qgan1u o • • wc1qgan1u 
i\"OWY JORK_. Komisja <!gólna ONZ I ,\'ie móuiqc jui; o 1ym, ie „skarga" 

'1'o::pat;-y_wała m~datmo n"'.1osek dele- ta po::bauiona jest j(lkichkoltL'iek pod I 
~ara c_hm b~on•1;it~n/w1c.<k1ch, domaga· staw i jP.st niczym innym, jak ::organi
J<;:Cy się „u;ciqgmęcza · na vor=ądcli ob· =ou>aną na forum ONZ J.am1>anią anty• 
1a.~ pro1wkacyj11ej skargi rzqrlu Kuo· rc1cl;iec/cq. - tl".l'Pacl<t jeJ:cze :i:ap)1ać pa• 
'";mta11g11 przeciu ko Zwiq:kowi Rad:iec 11ów z Kuomintangu, c:y aby licu.je to 
lr..i•nrn. = pouaga clm:ili? Czyż jest w dobrym 

Sportowi działacze Łodzi 
wypowiadają 

Biura 
się w ·sprawie historycznej uchwały 
Politycznego K.C. P. z. P. R. 

t!inortw ZSRR 
11łłllłlUłtUUłlltt•ltUllUUłlłłłlllUlllllUUłłU 

Piłkarze kończą walki 
o puchar Związku Radzieckiego 

MOSKWA (obsł. wł.) - Rozgryw. 
ki piłkarskie o puchar ZSRR weszły 
,iuż w stadium końcowe. Obecnie gra,.. 
ją drużyny II grupy mistrzowskiej ze 
zwycięi:cami rozgrywek pucharowych 
w poszczeg6lnych republikach ZSRR.. 
Za 5 dni w spotkaniach wezmą udział 
także zespoły I grupy, któ1·a już kol\ 
czy rozgrywki mistrzowskie. 

••••••••••a••••••••••••••••••••••••• tonir, aby ktoś ~ię tak zamar11cial o 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARĄCZĄ 

ul. Jaracza 27. 

Dz:ś o godz. 19.15 dramat Juli•.t5za 
Słowackiego p. t. „MARIA STU
ART" w nowej inscenizacji I\vo Gal
la, z ilustracją muzyczną Walde•n:ara 
Mac.i.Szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęci.a przedstawie
nia nikt na salę n:e będzie wpus:~r.zQ 

fly. 

PA~STWO'\\'Y 

TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listoi>ada Zl, tel. 150-86. 

' Codziennie o godz. 19.15 dosk·)nała 
komedia M. Bałuckiego „KLUB KA
W AL'ERÓW" z udziałem Ireny Gry
wiń.skiej, Karola AdwentoW.cza ' A
dolfa Dymszy. · 

TEATR LALEK „Pl~OKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135·74 

Codziennie prócz poniedziałków, 

god·z. 9.30, w niedzielę i święta. godz. 
12 „Czarodziej:;ki kalosz", 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ 
„LUT'NIA" 

W ś;odę, dn. 5 października I co· 
aziennie o godz. 19.15 

„\>TASZNIK ~ TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 

Udzi<tł bierze cały zespól artystycz 
rty. - Chór, balet, orkiestra. 

-ILlllJl• 
ADRIA (Stalina 1) 

„świat się śmieje" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTY!<: (Narnto\vicza 20) 
„Ali Baba i 40 rozbójników" 
godz. 17, 19, 21 

DAJKA (Franciszkańska 31) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz: 18, ?O 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Prggram aktualności krajowych 
zagranici.nych Nr 42 ' 
godz. 11, l:!, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
i :!l. • 

HEL (Legion6w 2-4) - dla mlodz. 
„Kla~ka słowicza" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„ Ulica graniczna" 
godz.. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Potępieńcy" 
godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
,,Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

F.OMA (Rzgowska 84) 
„Tr6jka Trefl" 
godz. '18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
,„Trzeci szturm" 
dla młodzieży godz. 15.30 
„Tragiczn~ pościg" 
godz. 18, 20 

$TYLOWY (Kilińskiego 123) 
,.Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wielk:e życie" - godz.. 18,'?0 

€WIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja M:ła" 
godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Złoty róg" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY - Sienkiewicza. 40 
„Dni i noce" 
godz. 16, 18, 20 

WŁóKNIARZ (Próchnika. 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
,,Złoty róg" 
godz. 17, 19, 21 

WOLNOść (Napiórkowskiego 
...Pan N.,wak" 
godz. 16, 18, 20 

.ZACHĘTA 
„żelazny Dziadek" 
itod.z. 16.30. IR.30. 20.30 

16) 

u c i q gan i e .<kargi - gdy już... u• y-
ciąg a lwpy111?„. 

Olacze20 W. Bryt an:a-trzeszczy 
J,O!'iDYN. Na marginesie ostatniej 

.J-d11io1rej del>aty w l::bie Cmi11 nie· 
k·tóre d=iennilii foudrńskie sugerują ro:: 
u iąza11ie parlamentu. 

Jest ta}emnicą poliszynela, il! pro
/1lerny społeczne i gospodarc:e JF. Bry 
tani i przcd.~1mciflj1,~ .,.ię w clm·ili obecnej 
- 1111n·et oflędnic rzecz biorqc - btJT· 
d:I) smę111iP. ]11.<11e, że :i:.adne pozytyrt·· 
TIP. irh ro:il'ią:anie nie jPst możliwe -
s1"'ro =ln la.\'jc .~ię H' samym uslroju. 

J'f"obrc 11iem11.iJ10.<ci l<'ięc j11/degohol· 
wirk innrgo TllZll'iq:(mitL - Jobrc je~t 

i rorn iq:::cmif'„. /)llrlan1c11t11. Po tyrn 
vur[canencir pr:yjclzil' nastffNlY parla
mimt. - /;tc;ry prnulflopodolmie też :o
stanie ro:1riq=m1y - potem nasręp11y 

- i tuk w kółko. 
W ten sposób, nic::rpo nie ro=tL'ią=u 

jqc, stale się r o z ti i 11 ::; 11 j e -
i cze/CÓŻ tu ,ęię dzi1fić, ~e H' imperium 
tr:es::c:q •<· i q :: a 11 i a.„ 

Cz. 

Nie ma już chyba ni~ogo w szeregach łódzkich działaczy sprdo- ry rizyc:mej, o zorgani.zowanlu ople-
. W'Yci;· kto me. ,:;ip~z na!b~· się z doniosłą uchwalą l3iura kl lekarskiej dla sportowców i zobo-

Poli.tycmeg? KC PZPR Jaka ;:11; niedawno ukazała na tamach c1lej wiązaniu 0 rganizac.yj partyjnych cJo 
prasy, a ktora dotyczy spr3.w wy chowania fizycznego i sportu w Pol· okazywania. pom()('y organi.za~jom 
~ce Ludowej. Celem uchw<1ł;<.' je st ostateczne uregulowanie jcs1:Le wychowania fizycznego i sportu. 
Jednego niezmiernie wartk:l'~~o nurtu życia naszej młodzieży, :-tóry 
dotychczas płyną! różnymi drogami zbaczając czętso na rna- Uchwala stwarza więc mocno pnd-

C 1 h I · budowaną ideologicznie podstawę i 
n?wce. e em uc wa y Jest z:ip~ wnienie temu nurtowi należytej op'.e realne wskazania stworzeiiia ,varun-
kt oraz po.mocy ze stro1~y Pd:-r:1 naszej i całego społe:zeństwa. 

.Jak ta historyczna dla n<1szego sportu uchwala została przyjqta ków dla wspaniałego rcrnvoju J<ultu 
· ł t Ł d · · ry fizycznej w Polsce. 

przez ogo spor owy o Z!, m owią najlep'.ej wypowiedzi ,•wło- Uchwała stanowi dokument histo-
wych działaci.y sportowych i za wodn:ków, które będziemv zamit·sz-
czać na naszych łą.macl'\ .. Jak:i pi crwszemu oddajemy głos 0

dyrek'·)\'O- · rycznej wagi. 
w: WUKF mgr. A. Nona<oy:'.: Jasność celów i zadań jakie "'3'· 

tkn~?a uchwała kulturze fizycznej i 
Qnłf.SZOO? przed kilku dnia1!'i u- pr~ukcji sJ>rzętu i budowie nrzą- sportowi pchnie niezawodnie spr.iwy 

6 chwała Biura Polth·cz-1 dzen sportowych, o szkoleniu ltadr, wychowania fizycznego i sportu w 
n~o KC PZPR w S]>rawie wychl'lwa o stworzeniu podstaw dla J>rac u.rn- Polsce Jta nowe drogi, otwit>rając im 
ma fizyc7.nego i spnrtu jest d'.>uio- kowo-badawczych w zakresie kultu- rozległe perspektywy ro-zwoju, 
slym wydarzeniem dla tej dziedii- -----------
ny żyda. s1>ołecznego. W uchwal" w 
sposób dobitny podkreślono rolę •l'Y- Kolarze 
chowania fizyc.znego i sportu w pro-

walczą dzisiai 
z całej Polski 

o ,,Naramiennik'' m. Łodzi 
cesie wychowania nowego człowie· 
ka, świadomego twórcy nowego, sina 
wledliwego ust•rodu. Dzisiaj o godz. 17.30 na torze w Wrnclawia, Paprockiego j Anerta 1.e 
Uch~ała pod~aj~ wszechstr_'>llll~j parku Helenów, Łódzki Okręgowy ślą~ka, Frąckowiaka z Poznania, 

anallz1e zagadmeme kultury hzy!:z- Związek Kolarsld organizuje wielkie Przezdomskiego i Borowskiego :1.e 
nej, dają.c. ponadto w treściwej, a ja- wyi\cigi o „Xarnmicnnik" n~. Lodzi. Szczecina i innych. 
s!'-o sprec~zo.~va!1ej for!llie. c:iteraas- j W programie wyścig dlugodystan- 'l Łodzi 1'tartujq: Gabrych, Borucz, 
cte ~al~n, Ja-kte s~w1a Slę _wyclM• ~O\\'Y 125 okrążeń toru, to jest 5!> 'lurowaniecki, :'\:lalinowski, Pietra· 
waniu fnyczuemu 1 sportowi. I km, który rozegrany zostani~· w na.i- szewski ~larian i inni. 

Do najbogatszych w treść i skutki 
1 

tcpszcj konkurenrji ogólnopolskiej. j Xad program rozegrane zostaną 
, sforrnułow&ń ucl1wały zaliczyć nalc· Organizatori:y mają zapewniony I konkurencje dla zewodników młod-
ży te, które mówią o stronic organi- start następujących zawodników: Pie- szych. . 
zac!jnej (powoła~ie do ~ycia Knmi- tr.aszew~kiego .I~uri~!1a•. Leś~ie~1·icza, J Całkowity czysty dochód z tej im
tc:to":· Kultury. F1zycz.n~J), o. zap,c~v- "łodar.czyka„ S1emrns~1efto 1. K~1der- prezy przeznaczony zo:;tanie na Spo
nieruu w planie 6-letnun srod,•uw ta z "ar~zawy, bran Janickich z łeczny Funilu"z Odbudowy Stoliry. 

Wszyst!de drużyny wykazują do-· 
skonałe przygotowanie, tak, że wiele 
spotkań trzeba rozgrywać po raz dr11 
gi, gdyż w normalnym czasie gry nie 
przynoszą rozstrzygnięcia. Z ciekaw
szych rozgrywek wymienić nale:Ły 
zwycięs,two „Spartaka." (Kerson) nad 
drużyną Domu Oficerskiego z Jere
bania 3:1, sukces ,)lctalurga" (l\fo!J.
kwa) nad drużyną z Bobrujska · -
zdobywcą pucharu Republiki Biało
ruskiej \I' tym roku i porażkę tallmi:ti 
skiego „D~·namo" z „Dynamem" (Ro
stów). 

• • 
W Azerbejdżanie i Tadżykistani& 

odbyły się wielkie zawod~· płYWack1e. 
\V czasie 3-dniowych spotkań padło 
14 rekordów obu republik. Spośród 
nowych rekordów na uwagę zasłuJnl· 
je czas Zabelina (Dynamo) na 100 in 
style~ klas. - 1 :15,8, który jest nle 
tylko nowym rekordem Azerbejdża
nu, ale i jednym z najlepszych wy
ników, Jakie uz;.·skano w Związku 
Radzieckim w tym sezonie. Dosko
nały jest również wynik 14-letniej 
Andrianowej (Naftowiec), która pr7.Q 
ph·nęla 200 m styl. klas. w 3:33,2. 

11.57 Sygnał czasu. 12.04 DZIEN'
NIK POLUDN10WY. 12.20 P R ZER 
W A. 13.30 Program dnia. 13.35 Au-

niedzielę dycja szkolna. 14.00 .,Analfabetyzm". Ił' 
14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 :Ł) Mu" łllllłllllllllllłl1ft11111111111łlllłllll11'U1Utłlllłllllllłłłlllllllł 

Pływacy Chemii 
ZW}lciężyll w Zgierzu 
W dniu Święta Pokoju na pływalni 

miejskiej w Zgierzu rozegrany został 
czwórmecz pływacki mi<:dzy AZS 
(Łódź) - Boruta (Zgierz) - Chemia 
(Łódź) - Włókniarz (Zgierz), Spot
kanie to wygrała Chemia łódzka u-
1yskuj ąc 27 pkt. przed AZS-ero i 
Włókniarzem pkt. 17 oraz Borut'l 
pkt. 13. 

zyka poważna. 14.45 (L) Aktualności 
łódzkie. 14.55 T. Verhey - Su:!..i ,1p. 
60 na flet i fortepian. 15.15 Pieśni 
Karola Szymanowskiego. 15.33 ,,O 
krasnoludkach ~ sierotce Marysi" -
(1). 15.50 Mui.yka rozrywkowa. 16.00 
DZIENN1K POPOŁUDIOWY. 10.20 
(Ł} ,.Mówi Związek Zawodowy Włó
kniarzy';. 16.30 (L) Muzyka polska ;: 
wykonawcy ipolscy - nowe m1gra
nia. 16.50 (Ł) „Rozmowa o wczasa:h 
akademickich". 17.00 Muzyka rcz
rywkowa. 17.45 Audycja dla ml.l
dzieży. 18.00 Reportaż. 18.15 (l,) .. Zn
gadki muzyczne" - aud. sł.-muz. B. 
Busiakiewicza. 18.40 „Wszechn:ca Ra 
diowa". 19.00 Audycj.a dla w~i. l:l . .15 
Koncert. 20.00 DZIENNIK WrECZOR 
NY. 20.40 Mui.}'ka rozrywkowa. 21 OO 

l..ódź będzie, gościć 
najlepszych lekkoatletów Polski Srodkowej i Zachodniej 

cia Garncarczyko·wie i utalentowany 
o~zczepnik - Sidło. 

Rozegrane zostaną następujące kon 
kurencje: 

Kobiety - 100 m skok wzwyż, 
dnk. 4:<100 m. 

Juniorki - 60 m, kula, 4x60 m. 
Mężczyiui-100 m, 400 m, 1500 m, 

5000 m, skok w dal, oszczep i 4x100. 
Juniorzy - 100 m, skok wzwyż, 

4x100 m i oszczep. 
W sumie odbędzie się 18 konkuren 

cji. Zartąd LOZLA poczynił starania, 
by ostatria poważna 'impreza lekko
atletyc.ma wypadła jak najokazalej. 

Priedsplledaż biletów odbywa się: 
Kuratorium-ul. Jaracza, Dyr. Okręg. 
Szkół Zawod. Piotrkowska 125 
oraz Stalina 6 - Sklep piór. wiecz
nych. 

Zwycięstwo i remis 
piłkarzy szwedzkie h 
SZTOKIJOL\11 (obsł. wł). - Na sta 

c!ionie Raasunda reprezentacja pił

karska Srwecji rozegrała miqdzypań
stwowe spotkanie z Norwegią. Mecz 
zakońc.ry! się niespodziewanie wyni 
Idem remisowym 3:J. 

Na odbudową Warszawy 
W ramach a'Q"lator~l.>ich spotkań pil 

karskkh, 7 których dochód organi
zatorzy przeznac1yli na odbudow~ 

\'larszawv, rozegrała mecz Cen· 
trnJa Handlowa Przemysłu Odzie
żowego z Centralnym Zarządem tego 
przemysłu Zwyciężyła Centrala 2:0 

10:0). F r>rlusz Odbudowy Warszawy 
zasilony został kwotą 100 tysięcy zł). 

\ Koncert Chop~nowski. 21.30 „Histo
ria literatury;;. 22.00 (Ł) Wiadomcści 
sportowe. 22.05 (Ł) „C:ekawostki mu 
zyci.ne". 22.13 ~Ł) Omów. progr. 10k. 
na jutro. 22.15 Mozajka muzyczna. 
23.00 OSTATNIE WIADOMO$CI. 
23.10 Program na jutro. 23.15 Repor-] A1=f 
taż z Międzynarodowego Konk1:n>u 
Chopi1:?'.vskiego. 24.00 Zakończm1ie w najbliższą niedzielę odbędą ~i~ 
audyCJI 1 H Y m n. · \\' Łodzi na stadionie ŁKS Włóknia
•••• „ ••••••• „ ••••• „.„„ •••• „„ ••.••• „.„.. rza przy Al. Unii, zawody lekkoatle· 

Sądzimy więc, że impreza ściągnie 
na st<tdion LKS-u wszystkich miłośni 
ków i sympatyków tej gałęzi sportu. 

Celem spopulary<wwania lekkoatle 
tyki, ceny biletów U!>talono na wszy· 
stkie mi~i~ca w cenie zł 100. 

Tv!AL:-:OE (obsł. wł.).-Druga drnży 

na reprezentacyjna piłkarzy szwedz-

GŁOS 

Organ Lód1.klc~o Komltetn I Woje· 
1vódzkleiro KomltPtu Polskf P J Zjedna· 

czoneJ Partii Robotnltzej 

Uśmiechnij się 
tvczne o puchar przechodni im. J. 
Kusocińskiego, między Polską Zacho 
dnią (Szciecin, \\'rocław i Katowice) 
a Polską Srodkową (Białystok, Ol· 
szlyn, \Varszawa i Łódź). 

Te sam~ bi!F>ty nabyte w przed- kich spotkała się tu w międzypań-
sprzedilży kosztować bqdą tylko 50 stwowyill meczu z Finlandią. Spotka
zł.. D!a wc•jskow~,d~ i młodzieży szkol I J•ie to przyniosło 7.wycięstwo gospo-
neJ „O proc. zmzki. darzom w wysokim stosunku 8:1. 

---------
z notatnika kolarza 

Red a i: a Je: 
KOLEGl\.'l\I REDAKCYJNE. 

Wydawca RSW ,,Prasa". 
1\dT. Red.: f,ódź, PiotrkO'l\'Ska 86, Ili p. 
Druk.: Zakł. Grarfrzne RSW „Prasa" 

ł.ćdt, ul. żwirki 11, tel. 206·ł?. 

Te Ie ro" y: 
t\edak!Or naczelny 
Zastępca red. naczeln<'go 
Sekretarz odpow!edzialny 
Dział p;.rtyjny 

~16-lł 
218·23 
2i9-05 
25ł-2S 

Entuzjaści i m \łośnicy lekkoatle· 
tvki będą mieli nie lada ucztę. Uj-
1<:ymy więc na boisku wielu czoło· 
wych lekkoatletów i Iekkoalletek. 

W niedzielę, dnia 9 bm., o godz. 9 \V przE;wie meczu piłkarskiego 'll'C'll.'n, 10 
D7.li>l korl'~pondentów robot

niczych I chłopskich oraz re
daktorów gazetek ściennych 219-42 Startować będą: z Pol'lki Zachod-

rano ze startem i metą na ul. Pabia- ZKS „Ruch" (Chorzów)-ŁKS „Włók
nickiej pizy Parku „v\'enecja" - Sek niarz„ o mistrzostwo Ligi, który od· 
cja K'Jlaiska ŁKS „\'\Tłókniarz" or- b~d7ie się w niedzidę 9 bm„ o godz: 
ganizuja 50 km wyścig handicapowy 12-ei·. na stadi0nie przy AI. Unii 2 

Dział mutae.il ~23-29 
Dział miejski I sporto~ 254-21 

wcwn. 8 I Il 
I:·zlał ekonomiczny 

1 niej - Bregulanka, Gembolisówna, 
Kału:i.:owa, Cejzikowa, Plwowarówna, 
Ronczews1'a, Paszkówna i inne. Męż· 
c.zyźnl: Kiszka, Buhl, Małecki, Pra
ski, Szendzielorz, Potrzebowski, Wer· 
bllński, Lipiec, Gralka I Bendkowski. 

wewnętrzno-klubowy, dostępny dla Sekcja Kc.Jarska organizuje. drużyno- Dział fabryczny 
wszystkich kolarzy. członków. Sekcji. wy wyścig kolarski na 4.000 m. Dział rolny 

223-29 
216-19 
254-21 

-
Z Polski Srodkowej - Moderówna, 

Dobrzań&ka, Słomczewska, Pesków
na. Mężrzyźni: - Statkiewicz, Czaj
kowski, Staniszewski, Szelest, Gbur· 

wewn. 9 
172-31 Trasa '\)'Ścigu przechodzić będ1ie Start.ować będą: mistrz Polski dru- Redal<cJa nocna 

. Kolportat. 
przez Pabianice - Łask i z powro· żyna I LKS „Włókniarz" w składzie· Łódf, Piotrkowska 70, · tel._,'!2!!·22 
tern n'.l mE:tę przy Parku ,;Wenecja''. Cab;vch, Borucz J\folinowski i Muro Administracja. 260-42 

. . . \ · ' • C·z!~ ł o;:toszen: ?.ód!, Plotrkow~ka 55 
Będ:nc to ba.-dzo ciekawy wy.:;c1g, wa.niecil:i pl'zeciw TI drużynie „Włók tel. 111-so I 114-75 

ponieważ słabsi kGlarze otrzymają niarz'" w sklad<.ie: Świercz, Umiński, 1-D--?-------------• 
d • d • 0 

• z I" k' s • • o -06M36 
o powie me wyrowname. wo ms i, owmskt. ---------------• 

- Taką figurkę chciałbym mięć cr.vk. Milewski, Piwowoński, Molen-
na chłodnicy. da; Wdowi:;zyk, Antonowicz i Prywer. 

Juni')rzy to ptzede wszystkim bra· Hallo. 

W. Ażaiew 278 

Daleko od ·Moskwy 
- Odjeżdżajcie ,przyjaciele, mam was dość. Naco 

mi tylu zwierzchników. ~nie _jedne~u. jest ~u zb!"t. cias
r.o. Ty zaś, Poliszczuk, me rob pan1k1, bądz lep1e1 pra
wdziwvm kapitanem i prowadź swój okręt. 

- Szykujcie barżę! - rozkazał Beridze. 
Poliszczuk, który w ciągu długiej zimy stęsknił slę 

za wodą, ogromnie ucieszony, pobiegł bez sprzeciwu, 
wykonać polecen;e • . 

Z Beridzem i jego towarzyszami wszedł na okręt 

I 
Kondrin w asyście sierżanta, pilnującego go z rewolwe
rem w ręku. Beridze rozmawiał z. Poliszczukiem, 
a Kowszow opowiadał Tani i Topolowowi, za co zaarc!· 
sztowano Kondrina. Człowiek ten ukrył swe prawdziwe 
nazw:sko, a wraz z nim stare grzechy i urządził się w 
pracy z fałszywymi dokumentami. Mechanik Seregin os
karżvł Kondrina o zamach na swoje życie, a przede 
wszystkim o współudział w kradzieży wykresów oraz 
o wbicie korków, znalezionych w ruroc:ągu. Równo
cześnie władze śledcze wykryły na punkcie Filimono
wa vodejrzanego osobnika, który przyznał s'.ę, że z po-

lecenia Kondrina zaaranżował nieszczęśliwy wypar,ek 
z mechanikiem. 

Czy Kondri.n przyznał się do zarzucanych :nu prze
stępstw? - spojrzała Tania z nienawiścią na głów!1ego 
buchaltera. 

- N :e. To jest wyrafinowany przestępca, o bardzo 
c:emnej przeszłości. 

Gdy tylko okręt odbił się od brzegu.~zatroskany Je
rzy Da\v'.dow:cz odzyskał humor. N'.1jbardziej nie znos] 
opóźnien:a albo Z\\·łoki w pracy. Towa:zyszy podróży 
również c:eszyła zmiana otoczenia : nawet Aleksy oży
wił ~i~, gdy znaleźli się na statku. 

W ciągu ostatnich dni Jerzego Dawidowicza niepo
ko!ł stan Aleksego. Po dwudniowych wędrówkach z 
Iwanem Łuidczem, Aleksy wyszedł z tajgi; we włosach 
jego pojaw: ło się pasmo siwych włosów, · na twarzy za
stygł v.·yraz obojętnośc: i spokoju. Beridze n\e usi:yszał 
od niego słowa skargi, jak gd)' by nigdy :1ic spotkało go 
żadne nieszcześc:c. 

Cieśnina b.yła niespokojna. Ciemne fale pod zachmu
rzonym niebem lekko podnos.ły barżę. i kry dookoła 
n'.ej. Ze wszystk:ch stron spadały na pokład bryzgi 
z:mnej wody. Wyspa szyiiko się zmn!ejszała. a daleki 
brzeg lądu zni.kał za białą mgłą. 

Pasażerov/e marzli - ostry w:cher morski przeni
kał przez deszczowe płaizcze. Tania p envsza zeszła na 

J 

dó~ za n.ią Berid~e, Aleksy i Topolow. W kabin'.e lśnią 
c~J błękitem oleJ.nej farby ścian, ławek i suf:tu, było 
ciepło. Aleksy usiadł obok Tani, naprzeciwko zajął miej
sce Beridze i 'l'opolow. 

- Co zrobi każdy z was, gdy znajdzie s:ę w kultu-
ralnych warunkach miejskich? · 

-:- Mani~ure, - odpov:ied~iała T~nia, ze zgrozą oglą
daJąc swo3e ręce. Będzie się manicurzystka wściekała 
na .tyle pracy z, tymi ł_apami! Następnie poszłabym do 
znaJomych, u kt?rych aobrze gotują i podjadłab;-m so
bie, me ~,,·raca~ąc uwagi na przerażonych gospc~farzy. 
Potem zas chodziłabym na wszystkie seanse od jednego 
kina do drugiego. 

- A ja poszedłbym na bulwary, do parków i patrzyl
byi;n na spacerujących ludzi - powiedział Kuźma Kuź
mycz. Patrzyłbym na matki z dz:ećmi. Tak długo już 
ich nie \\'idziałem! Na całej wyspie była tylko jedna ko· 
b:eta - Tania, ale tej n:e liczę, gdyż nie jest ani matką, 
anl dzieckiem. 

Beridze przypomniał sobie: 

- Umara pow: edział mi: „Kiedy skończę cały ruro
ciąg, dawaj urlop. Pojadę do Kazania i tego dnia będę 
się żen;ć - n~ e można samemu żyć, potrzebna rodzin<i1 

potrzebne dzieci, chcę mieć przyjemne, c:epłe życie". 
lD. c. n.), 


